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Przed konferencją 
w Londynie.

Nie w iem y  dotychczas ,  jakie s tano 
wi sko  zajmie rzad polski wobec zagad­
nień f inansowych,  które będą przedmio­
tem obrad świa towe j  konferencji gospo- 
darczej  w Londynie.  P o n ie w aż  jednak 
przedstawicie le  rządu wielokrotnie pre­
cyz ow al i  s tanowisko Rzeczypospol itej  
n a  innych m iędzynaro dow ych  konferen­
c jach gospodarczych,  jak również znane 
są  nam dobrze  w y tyczne  polityki go­
spodarczej ,  jaką rząd polski prowadzi  
konsekwen tnie  w walce z kryzysem,  
n ie trudno bedzie nam wn ioskować z du- 
Żem pra wd opo do bieńs twem o poglądach 
jakie zaprezentuje delegacja polska w 
Londynie.

P rze ^ ew s z y s tk i em  nie możemy za­
pominać,  że Polska należy do rzadkich 
państw w centrahiei Europie, które za­
chow ały swa w alutę przy nienaruszonym  
parytecie z.ota, że Polska nie stosow ała  
w  ża dny m momencie re s t ryk cy j  dewlżo- 
w am-ifla. zarzai i z m  axzymuso w yell, 
utrudn ia jących  płatności wobec zagra-'  
tiicznycli wierzycieli .

Natomias t rząd nasz zdecydowan ie  
wstąpi ł  na drogę redukowania  w y d a t ­
k ó w  pańs tw ow ych  dla dos tosowania  icn 
do zmniejszonych wo  y w ń w .  Rezul ta ty  
tej pracy przeds tawia ją  sie w ten spo­
sób. że wyda tki  pańs tw ow e  z roku b u d ­
że tow ego 193233 są o jedną trzecią 
mniejsze,  aniżeli w roku 1929 30. Te  na­
czelną zasadę p rzys tosowan ia  sie do 
zmienionych w a ru nków  rząd pańs twa 
przeprowadzi ł  metylko w zakresie w ł a s ­
nego budżetu,  ale również  w całokszta ł ­
cie życia gospodarczego. Drogą szeregu 
etapów przez obniżenie plac urzędników 
pa ń s tw o w y c h  i p ra cowników p r y w a t ­
nych.  za robk ów  robotniczych,  dalej — 
obniżenia oprocentowania  kredytu  d łu­
go te rminowe go i krótko terminowego 
nas tępnie zmniejszenia rozpiętości  mię­
dzy cenami  w y ro b ó w  p rz em ys ło w ych  
i produk tów rolnych — podążała poli ty­
ka rządowa.  Wysi łk i  w tvm kierunku 
nie są  ̂ bynajmniej  zakończone,  t rwają  
one nada' .

Nie będziemy tutaj p o r ó w n y w a ć  na­
kładu sił. ofiar i energji.  jakie w dzieło 
swoje musiał włożyć rząd i społeczeń­
s two,  z atialogicznemi poczynaniami  w 
innych krajach,  zbyt  bowiem wielkie 
istnieją tu różnice, z a ró w no  w dziedzinie 
Posiadanych zasobó f inansowych,  s ta­
nu gospodarczego kraju wobec wojen­
nego zniszczenia,  iak i sytuacji  geo-poli- 
tycznej.  To też s twierdzić  należy,  że 
Rzeczpospolita P olska zdołała utrzymać 
sw ą rów now agę fin-i sow a i walutową, 
sw ą w ypłacalność wobec w ierzycieli za­
granicznych tylko w drodze daleko idą­
cego obniżenia stopy życiow ej ob yw a­
teli i państwa.

Jakie więc s tanowisko możemy zająć 
na  konferencji w L ondy ni e?

Niewątpl iwie riasza delegacja stanie 
na s tanowisku stabilizacji  walut i po­
wszechnego  powrotu  do pa rę te tu  złota.

icwątpl iwie też nasza delegacją polska 
opowie się przeciwko  powszechnemu ob­
niżeniu Paryte tów,  jak również  wszel- 
K-m podobnym choćby przejśc iowym 
środkom tego rodzaju.  Zbyt  wiele wło-

Dziś podpisany zostanie pakt czterech.
LONDYN. Agencja Reutera donosi, 

że w kołach dobrze poinformowanych  
Londynu panuje przekonanie, że pakt 
4-ch będzie parafowany w Rzym ie dziś 
rano.

Paryż. W czora j  o godzinie 10-ej r a ­
no zebra ła  się rada ministrów pod prze­
wodnictwem  prezydenta Lebrun. Posie­
dzenie poświęcone było paktowi 4-ch. 
Projekt ma być iuż ustalony przez rzą­
dy 4-ch zainteresow anych państw. W e ­
dług informacyj  z Rzymu, pakt parafo­
wany bedzie jutro, t. j. w e czw artek. — 
Rządy Niemiec i W łoch podobno pakty 
podpisały. Ostatnie różnice poglądów  
m iędzy Paryżem  i Londynem w kwestji 
uzgodnienia paktu z art. 16-tym Ligi Na­
rodów zosta ły  podobno usunięte.

Jak  donosi prasa,  Mała Ententa nie 
staw ia już żadnych objekcyj.

W zajemna pomoc państw europejskich.
P aryż. Korespondent  H av asa  w  Ge­

newie  donosi, że prawdopodobnie w dniu 
dzisięjszym komisja głów na konferencji 
rozbrojeniowej rozpocznie rozpatryw a­
nie projektu komisji bezpieczeństw a, 
ce lem uzupełnienia projektu angielskie­
go punktem, dotyczącym  wzajemnej po­
m ocy państw europejskich. Należy poza- 
tem s twierdzić ,  iż delegat francuski w 
komisji efek tyw ów  zdołał w dniu w czo­
rajszym przeprowadzić rezolucję co do 
zw rócenia uwagi komisji głów nej na po­
ważne niebezpieczeństw a, jakie mogą

wyniknąć z w ytw orzenia  w  pew nych  
państwach instytucji pracy przymuso* 
w ej.

*
Paryż. Prasa donosi, iż w  pakcie 4-ch 

przewidziana ma być klauzula, że w szyscy  
4-ej sygnatariusze w okresie 10-ciu lat ma­
łą przeprowadzić akcję rozbrojeniową. Je­
żeliby wiadomość ta była prawdziwa, pań­
stwa, które nie biorą udziału w pakcie 4-ch 
zgodzićby sie miały na odroczenie konfe­
rencji rozbrojeniowej do czasu zakończenia 
piać światowej konferencji ekonomicznej 

w Londynie. Pozatern prasa donosi,- iż pro­
tokół dodatkowy do paktu 4-ch, który miał 
być wręczony w yłącznie państwom Małej 
Lntemy, według ostatnich informacyj prze­
słany będzie do wiadomości wszystkim  
wielkim mocarstwom.

Przestają już dawać wiarę wykrętom 
delegata fsjiemiec w Genewie.

Genewa. RadąTJgi  rozpatrywała wćźo- 
tT “ę.yćjtf BefńheTma w sprawie mn.ej- 

szości żydowskiej na Śląsku Opoiskim. — 
Sprawozdawca stwierdził w swym, rapor­
cie, że pogwałcono . szereg postanowień 
Konwencji Górnośląskiej.'  -co • jak' należy 
w niosko wiać »z niedawnej deklaracji dele- 
ga.a Niemiec, rząd niemiecki naprawi, że 
przywróci uatychmias- normalną sy.nację 
esób, które ze względu ua swą przynależ­
ność do mniejszości w rezul.acie zastoso­
wania ow ych ustaw strawiły posady. Wre­
szcie wyrażono życzenie, aby rząd niemiec­
ki zgodnie z zasadą przestrzegania Kon­
wencji w przyszłości poinformował spra­
w ozdaw cę o  zarządzeniach, które wyda 
rzad niemiecki celem poszanowania Kon­
wencji.

Przedstawiciel- Niemiec Keller, oświad­
czył, że rząd jego nie przyjmuje raportu 
do wiadomości. Kwestionuje, on prawo 
Dernheima co do przedstawiania petycji co 
do spraw ogólnych i stosowania ustaw nie­
mieckich na Górnym Śląsku. W reszcie Kel­

ler oświadcza, że  o  ile chodzi o  wykonanie 
ustaw, nic detinitywnego nie zostało dotąd 
jakoby na Górnym Kląsku dokonane. Niem­
cy domagają się przyjęcia jego pierwszej 
deklaracji i uznania petycii za zlikwidowa­
ną o ile chodzi ó  jej stronę ogólną, osobistą 
gotow rząd niemiecki natomiast rozpa­
trzyć.

Sprawozdawca Irlandczyk Lester oraz 
delegat Angiji tu en  sprzeciwili się tym po­
glądom niemieckim, ą Paul Boneour pod­
kreślił, że w łaśnie Niemcy domagały się 
pouczas rokowań pokoiowych tiaktatów  
mniejszościowych dia państw nowopowsta­
łych i zapewniały innych, ze u siebie będą 
respektowały prawa mniejszości.

Delegat polski minister Kaczyński za­
strzegł rządowi polskiemu prawo przedsta­
wienia w charakterze sygnatariusza Kon­
wencji Górnośląskiej uwag co do zagadnień 
prawnych wysuniętych przez rząd niemiec­
ki. Dotychczas Niemcy domagały się w ła­
śnie stale iak najbardziej ekstenzywnej in­
terpretacji tekstu dotyczącego ochrony

fiiiieroiiini romza i t a i u r e  posfepoaia. OJtuf.s.utzna izu iM g
Akcja niszczenia p iśmiennictwa po­

s tęp ow yc h  l i teratów i uczonych nie­
mieckich i żydowskich  objęła i Śląsk 
Upolski.  W ciągu ostatnich  dni h i t le row­
cy przy asyście  policji obJ iouzi l i  w szys t  
Kie k s i ę g a r n i e  i wypożycza lnie  książek

w Bytomiu,  Gl iwicach.  Zabrzu itd. kon- 
fisku.ąc dzieła znanego pacyfisty Poer- 
stera,  Ludwika Eeudjwa t tge ra  itp. Skon­
f iskowane książki ładowa no na c iężaro­
we auta policyjne i odwożono.  Obław a 
na ks ięgarnie t rw a ła  2 dni.

mniejszości. Każdy ezłonek Rady ma przy­
najmniej prawo skierować do rządu nie­
mieckiego apel. by zapewnił wszystkim  
zyuom n.emiccjtim równe traktowanie, — 
cnociaż z puniiiu widzenia tormamego pra­
wa mowa oyc może tytko o  Górnym Slą- 
s k u . Ann. Kaczyński przypomniał deklara­
cję niemiecką z r. 1919 oraz rezolucję Ligi 
ii  września lva  w sprawie poszanowania 
praw mniejszości, gdziekolwiek się one 
znajdu,ią. W odniesieniu do Niemiec jest to  
tem w ięcej w skazane, że od chwili wstąpie­
nia do Ligi stale występują jako obrońcy 
mniejszości.

Przemawiali jeszcze delegaci Hiszpanji, 
Norwegji, Uwa.emaii i Czechosłowacji, po­
czerń v. Keller oświadczył że Niemcy w  
dalszym ciągu będą się żyw o interesować 
ochroną mniejszości, co w yw ołało ironicz­
ne komen.arze. Propozycje sprawozdaw­
cy przyjęto, przyczem naieży podkreślić, że 
dotychczasowi przyjaciele polityki Niemiec 
odgrodzili się od nich.

Niedawno Niemcami trząsł, a dziś jest 
więźniem  kistrzyriskiej tw ierdzy.

Berlin. Krążą tu up or czy we pogło­
ski, że b. kanclerz R zeszy, generał von 
Schleicher przebyw a przym usow o w  
Kistrzyniu. Gen. von Schleicher korzysta  
podobno z wolności osobistej, musiał je­
dnak za ręc zyć s łowem honoru,  że nie 
będzie się wyda la ł  poza obręb twier­
dzy.

żyl iśmy bowiem w wielką prace  ustabi ­
lizowania i u t rzymania  na n ienaruszo­
nym poziomie naszej  waluty,  abyśmy 
mogli teraz dec ydow ć się na ry zy k o w n e  
eksp e rymen ty  walutowe.

Natomias t  Polska  będzie gorący m 
rzecznikiem zniesienia r e s t ryk cy j  d e w i ­
zowych .  S p raw ę  tę podnosili już nasi 
przedstawiciele na konferencjach bloku 
poństw rolniczych,  które,  z wyją tkiem 
l olski.^ógraniczęrlia dew iz owe u Siebie 
stosują.

Jeżeli  chodzi o w y s u w a n e  w związku 
z komerencją  londynską projekty- oży­
wienia konjunktury przez podjęcie robót 
publicznych i innych inwestycyj ,  a na­
stępnie o f inansowunię tych robót  w 
drodze  pożyczek w e w nę t rz nych  lub 
przez emisję banknotów,  to pod tym 
względem zajmiemy raczej s tanuwisku

sceptyczne.  Na tógo rodzaju próby oży ­
wienia koniunktury  mogą sobie pozwolić 
państwa,  które- posiadają znaczne,  b e z ­
czynnie leżące kapitały.  P onieważ  my 
me posiadamy tego rodzaju kapitałów 
więc tembardziej  wsk az ane jest dla nas 
najbardziej  u m i a r k r u a n a  i os t rożna po­
lityka, jaką  rząd nasz p.row'adzi do tych ­
czas .

Jeżeli  chodzi o warunki powodzenia 
konferencji w Londynie,  to wydaje  się 
nam. że nie uda się uoprowadzić  do kon­
wencji międzynarodowej  w dziedzinie 
poli tyczo- handlowej,  o ile poszczególne  
państwa nie uelastycznią sw ych  sz ty w ­
nych dotychczas zasad w dziedzinie ceł, 
reglamentacji, przepisów administracyj­
nych. dotyczących obrotu tow arow ego  
(przepisy s an i ta rno-weter yn aryjne)  i t. p. 
Bez takich us tęps tw nie uda się os iągnąć

równow-agi i równor^ędności  w t rak to ­
waniu ograniczeń w dziedzinie obrotu 
ar tykułami  roltiiczemi z atialogicznemi 
ograniczeniami  w obrocie przemys ło ­
wym.

Zagadnienie to jest szczególnie w a ż ­
ne dla nas. jako dla pańs twa o mocnej  
■walucie, ponieważ w eksporcie napo ty ­
kamy na coraz większe trudności,  na to­
mias t import do Polski posiada natura l ­
ne tendencje do rozszerzenia się. Nie­
mniej nasza poli tyka w dziedzinie kon­
wencyjnej  należy do najbardziej  elas tycz  
nych i daje możność zawierania,  z a ró w no  
dwus tronnych ,  jak i wie los t ronnych 
umów w bardzo szerokim zakres ie.

Uto głów ne punkty spodziewanego 
s tanowiska  delegacji polskiej na konfe­
rencji w Londynie.  |. d .



H a ,  u m d n a  |p. Km M  nasi W  aaaraaiiaaa!
W przeciwnym razie 60 lekarzy niemieckich,w naszem województwie 

podzieli los polskiego lekarza na Siasku Opolskim.
Zw iązek  G ospodarczy  L ek a rzy  Pola- 

;ków W o jew ó d s tw a  Ś ląskiego p rzesła ł  na 
rę ce  P . Calondera. P re z y d e n ta  Komisji 
M ieszanej, następujący  list:

„ W  osta tn im  tygodniu  podkreśliła 
p ra sa  polska fakt zwolnienia p. dr. Kwo­
cz k a  w  Opolu ze s tanow iska  lekarza 
K asy  C horych, rzekom o z powodu jego 
działalności komunistycznej.

Z nam y p. dr. K w oczka od czasu 
w spó lnych  s tudjów  un iw ersy teck ich  i 
tw ierdzim y, ź e  podany powód zw oln ie­
nia jest cyrsicznem kłam stwem , mającem  
upozorow ać brutalna przemoc wobec  
bezbronnego człow ieka, który ma odw a­
g ę  przyznać się  do sw ego  pochodzenia 
i narodowości polskiej. Zwolnienie p. dr. 
K woczka jest niew ątpliw ie represja za 
jego działalność w życiu  organizacyjnem  
mniejszości polskiej, a w  szczególności 
w  dziedzinie ośw iaty . P . dr. K woczek

jest w iceprezesem  P olsk iego T ow arzy­
stw a Szkolnego na Śląsku Opolskim i 
jest jedynym  lekarzem narodowości pol­
skiej na terenie Ś ląsk a  Opolskiego. W y ­
rzucono go, by  zn iszczyć  bezw zględnie 
w szy s tk o  co polskie, a tw o rz y ć  placówki 
dla w y z n a w c ó w  obecnie panującego re­
żimu w Niemczech. W  ten sposób po­
zbaw iono p. dr. K w oczka środków do 
życia  i utrzymania rodziny.

W  przeciw ieństw ie do tego na pol­
skiej części Ś ląska około 60 lekarzy 
Niem ców  pracuje w śród nas lekarzy P o ­
laków , czerpie sw e , przew ażnie duże do­
chody, z polskich instytucyj społecznych, 
jest zorganizow anych w sposób nieskrę­
pow any w  zw iązkach I sto w a rzy sze­
niach i c ieszy  s ię  opieka w ładz polskich.

Jeżeli na Śląsku Opolskim niema miej­
sca naw et dla tego jednego lekarza P o ­
laka, to proste poczucie słuszności w y ­

m agałoby, by nie było  rów nież miejsca  
dla żadnego z 60 lekarzy Niem ców na 
obszarze W ojew ództw a Śląskiego,

Z w raca jąc  się z p t  w y ż sz y m  listem do 
W ielm ożnego P a n a  P re z y d e n ta ,  czynim y 
to w przekonaniu, że P an  P re z y d e n t  na 
mocy S w eg o  urzędu  dołoży wszelkich 
s ta rań ,  by P an u  D oktorow i K w oczkowi 
p rzy w ró co n o  poprzednio za jm ow ane s ta ­
now isko  i w ierzym y, że podjęte przez 
W ielm ożnego P a n a  P re z y d e n ta  s taran ia  
d oprow adzą  do usunięcia w y rządzone j  p. 
D row i K w oczkow i k rz y w d y  tak  m oral­
nej, jak  i materialnej.

Z w raca jąc  się z p o w y ższą  sp raw ą, 
prosim y P an a  P re z y d e n ta  o przyjęcie 
w y ra z ó w  głębokiego po w ażan ia  i. s z a ­
cunku

Związek G ospodarczy I ekarzy Polaków  
T ow . Lekarzy Polaków .

Cdaftsk w kleszczach swastyki.
Gdańsk. Senat gdański zg łosił dym i­

sję, będzie jednak prow adził spraw y do 
chwili wyboru now ego senatu. S en a t  
rów nocześn ie  zw rócił się  do komisarza  
w yb orczego  z prośbą o  m ożliw ie naj­
szy b sze  zakończenie sprawdzenia ak­
tów  w yborczych  i urzędow e ustalenie 
w yników  w yborów .

Co sadza w  Anglji i Francji o  now ow y*
tworzonem  położeniu w  Gdańsku.

Londyn. Prasa londyńska obszernie s tre­
szcza wywiad udzielony w Berlinie przed­
stawicielom prasy przez przyszłego hitle­
rowskiego prezydenta Senatu gdańskiego 
Rauschninga, podkreślając przy.em oświad­
czenie jego, w k.órem stwierdza on nieza­
leżność (?) taktyki gdańskiej od taktyki hi­
tlerowskiej w sprawach praktycznej poli­
tyki.

„Times" omawiając sytuację w Gdań­
sku, BOdkreśia anotnalję stanowiska praw- 
ro-państwowego Wolnego Miasta i wyraża 
watPiiwość czy niezależność, o  Jaklel wspo­
mina Rausching, nie będzie raczej teorety­
czna, zwłaszcza wobec tego, że sprawy 
zagraniczne są prowadzone przez Polskę. 
..Times" przewiduje, że znajdą się liczne 
okazje, wymagające in terw en cji  WysoKie- 
go Komisarza i w związku z ;em daje wy­
raz swej nadziei, że Rada Ligi wyznaczy 
na to odpowiedzialne stanowisko człowieka 
o dużej energji i doświadczeniu administra- 
cyjnem.

„Daily Telegraph" w artykule stwier­
dza, że na zlecen e Hitlera przyszły pre­
zydent senatu Rauschning zajmie wobec 
Polski stanowisko pojednawcze (?) podo­
bnie, jak to uczynił Hitler sam w swojej 
deklaracji wobec posła polskiego, ogłoszo­
nej dnia 4 maja. „Daily te legraph" podkre­
śla, że zwycięstwo hitleiowców w Gdań-

Kto Polak, nie ma prawa pracować 
na Śląsku Opolskim.

W y p a d k i  rugow an ia  P o la k ó w  z pla­
có w ek  p racy  na Śląsku Opolskim, jak 
n am  donoszą, nie ustają .  P rz e d  kilku 
dniami donosiliśmy o pozbaw ieniu  leka­
rza  P o la k a  o b y w a te la  niem ieckiego d ra  
K w oczka  m ożności p raco w an ia  w kasie 
chorych .  Nie lepiej obchodzą  się o rgan i­
zac je  h it le row sk ie  z o b y w ate lam i pol­
skimi z G órnego Ś ląska. J a k  nas infor­
mują, w  domu to w a .o w y m  W ohlw orth  
w  B ytom iu p ra co w a ła  p rzez  4 lata jako 
sp rz ed aw a czk a  o b y w a te lk a  polska, z a ­
m ieszka ła  w Szarle ju  niejaka M. P . W 
dniu 27 kw ietn ia  do lokalu W ohlw ortha  
w  Bytomiu w szed ł  n ieznany m ężczyzna  
i p rzys tępu jąc  do niej ośw iadczy ł ,  że do­
w iedzia ł  się jakoby Lrat M. P . zamie- 
szko ły  w Szarle ju  był pow stańcem  i w o ­
bec tego ona winna na tychm ias t  opu­
ścić posadę w Bytomiu. W chw ilę po 
tein ów  m ężczyzna rozm ów ił s ię  z sze ­
fem iirm y, w  w yniku czego pracow nicz- 
ka polska z miejsca została zw olniona.

W przeciw ieństw ie do brutalnych ru­
gów  antypolskich, uprawianych na Ś lą­
sku Opolskim, u nas w  W ojew ództw ie  
Śląskiem  korzystają z tłustych posad nie 
tylko tutejsi N iem cy, lecz rów nież w iel­
ka liczba niem ieckich obyw ateli. D o­
praw dy, czas n ajw yższy  skończyć z tą 
ślam azarną tolerancja.

sku nie zohafo odniesione nad Polakami, 
którzy bynajmniej nie usz czuplili swego s a­
rn: posiadania, lecz nad innemi partjami nie- 
miecklemi.

*

Paryż. Opinja francuska z dużem zain­
teresowaniem śledziła przebieg wyborów 
gdańskich i ocenia, iż zwycięstwo hitlerow­
ców w Wolnem Mieście jest o wiele powa­
żniejsze aniżeli w ostatnich wyborach do 
Reichstagu. Obecnie, gdy się będzie mó­

wić o Gdańsku, wzrok trzeba będzie kie­
rować na Berlin. Prasa stwierdza, iż prze­
bieg wyborów gdańskich był spokojny i 
d< wodzi zdyscyplinowania szeregów hitle­
rowskich. Najbliższem zadaniem Senatu, 
k óry u.worzony bedzie niewątpliwie przez 
samych hitlerowców będzie przedewszyst- 
kiem kwestja gospodarczego podniesienia 
Gdańska. Pierwszem hasłem powyborczem 
jest „Dosyć polityki — należy się wziąć do 
p*acy".

śt
Na Zielone Światki

pojedzie pociąg popularny .KATOLIKA*

z Katowic do Kalwarii 
Zebrzydowskiej i Krakowa

staraniem wydawnictwa .Katolika* oraz D. O. K. P.

w dniach 4-go do 5-99  czerwca 1933 r.
Koszty przejazdu tam i z powrotem złotych 7,— bez 

noclegu, wyżywienia i innych kosztów.

Rozkład jazdy:
Odjazd z  Katowic 4. 6. 33.

Katowice o godzinie 6.55
Mysłowice
Kraków
Kalwarja

7.16 
9.13

przyjazd 10.17

Odjazd z  Kalwarji 4. 6. 33.
Kalwarja o godzinie 18.55
KraKów przyjazd 20.05
Odjazd z  Krakowa 5. 6. 33 r.
Kraków o godzinie 17.50
Mysłowice .  19.16
Katowice przyjazd 19.45

o  godzinie 6,55 z Katowic doDo pociągu odjeżdżającego 
Kalwarii, mają połączenie i przychodzą pociągi:
z Tarn. Gór o godz. 6.25 pośp, z Rudy SI. o godzinie 5,45 
z Suminy przez Rybnik 6.10 z Pszczyny ,  5.18

Podróżni dojeżdżający z miejsca zamieszkania do pociągu wy­
cieczkowego do Katowic i z powrotem korzystają z 50 %  zniżki kole­
jowej za okazaniem biletu wycieczkowego.

Zatem zwraca s ię  uwagę, by każdy bilet ten przechow ał do 
powrotu do Katowic w poniedziałek w iecz.

Zbiórka uczestników  na dworcu kolejow ym  w  Katowicach  
w halu 111. klasy przy tablicy z  napisem  „W ycieczka czyteln ików  
„Katolika*.

W wagonie każdy uczestnik zajmie miejsce oznaczone na bilecie 
np. wycieczkowcy z biletem .A* zajmują pierwszy wagon, z biletem 
, B “ drugi wagon i t, d.

Wszystkie bilety zostały wysprzedane!
P ociąg i kwatery zupełnie zajęte.

W obec tego nie przyjmujemy już dalszych zgłoszeń  
ani też pieniędzy od tych, którzy do wtorku (30 maja) 
wieczora za bilety nie zapłacili.

Bilety zapłacone do wtorku wieczora administracja wydała od­
nośnie już wysłała każdemu uczestnikowi.

Administracja i Redakcja „Katolika"
w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.

Ostatnia kronika.
N ieszczęśliw y  wypadek na kolei.

K atow ice. W  czasie  p rze taczan ia  
w ag o n ó w  na dw o rcu  osob. w  Katowi­
cach  przez  m ylne nas taw ien ie  zw ro tn i­
cy w y p ad ł  z budki ham ulcow ej Ś w ię tek  
M aks. z W e łn o w ca  i doznał ogólnych 
obrażeń  ciała. O dstaw iono  go do szp i­
tala E lżb ie tanek  w Katow icach, (k)

Zaginięcie 19-Ietnie] d ziew czyn y .
Siem ianow ice. Dnia 27 bm. w y jech a ­

ła wspólnie z w y c ieczk ą  do M urcek 19- 
letnia Jan ina  P iln iak  ze S iem ianow ic 
(pl. Wolności 2) z zaw odu  pielęgniarka i 
do ty ch czas  do domu nie pow róciła .  W ia ­
domości, k tó reby  mogły  się p rzyczyn ić  
do ustalenia obecnego m iejsca pobytu  
zaginionej, należy k ierow ać do najbliż­
szego urzędu policyjnego, (k)

Kradzież bielizny.
Załęże. W  ostatnich dniach w łam ano  

się na s trych  W a lte ra  Zim tnerm ana (ul. 
Gen. Szep tyck iego  nr. 1) i skradziono
w szelkiego rodzaju bielizny, łącznej 
w artośc i  1000 zł. (k)

P ierw sza  Komunia św ięta .
Mała Dąbrówka. W  ub. c z w a r te k  

(św ięto  W niebow stąp ien ia  P ańsk iego)  
p rzys tąp iły  w  Małej D ąbrów ce  dzieci 
polskie, w  liczbie 300 do p ierw szej Ko- 
rnunji św . R ano w y ru sz y ła  u ro czy s ta  
procesja z duchow ieństw em  na czele  z 
podw órza  szkoły  do kościoła na u roczy­
s te  nabożeństw o, gdzie w zru sza jące  ka­
zanie w ygłosił  i u ro czy s tą  M szę św . 
na intencję d z ia tw y  odpraw ił  ks. radca 
W ojtas. Za s ta ran n e  p rzygo tow an ie  
d z ia tw y  do Stołu P ań sk ieg o  i za hojne 
ofiary dla b iednych dzieci, sk łada ją  ro­
dzice i parafjanie ks. prob. rad cy  dr. 
W ojtasow i i ks. w ikarem u fio jce se rd e­
czne „B óg  za p łać !"  (k)

Najechanie samochodem.
Szopienice. Dnia 29 bm. po południu

na szosie pomiędzy M ysłowicam i a Szo­
pienicami sam ochód półc iężarow y naje­
chał 62-letniego F ran c iszk a  Paponia z 
M ysłowic, k tó ry  upadł na b ruk  i doznał 
okaleczenia g łow y, oraz  innych obrażeń  
ciała. O kaleczonego odstaw iono do szpi­
ta la  miejskiego w M ysłow icach, (k)

r- Sport przeradza się w  bandytyzm .
W  Ś w i ę t o c h ło w ic a c h  na al. C zarno-  

leśnej w czasie  g ry  w piłkę nożną, pow ­
stała bójka pomiędzy 13-letnim Stopą 
Józefem  a 16-letnim Ducką Ernestem. 
W trakcie bójki Stopa pchnął nożem kie­
szonkow ym  Duckę w lew y  bok. który 
wskutek upływ u k .w i utracił przytonu  
ność. O dstaw iono  go do szp ita la  hutni­
czego w Św ię toch ł A vicach .  gdzie udzie­
lono mu p ierw szej pomocy lekarskiej.

28 bm. podczas zaw odów  na boisku 
w Radzionkow ie pom iędzy K. S. „S par-  
tą“ z Wielkich P iek ar ,  a  K. S. „R uch"  z 
R adzionkow a b r a n u a r z  „R uchu" kopnął 
g racza  H e tm ańczyka  z K. S. „ S p a r ta “ 
tak silnie, iż padł on n iep rzy tom ny  na 
ziemię. Z aw o d y  na tychm ias t  p rz e rw a ­
no. G racze  ze „ S p a r ty "  zebrali się na 
szosie i chcieli napaść na sędziego i g ra ­
czy  z K. S. „Ruch", by  ich pobić. A w an­
turników  m usiała policja rozgonić pał­
kami.

O ba w ypadk i św iadczą, iż w śród  
spo rtow ców  na Śląsku panuje zdziczenie.

Kradzież pieniędzy.
W ielkie P iekary. W  osta tn ich  dniach 

w kościele w W . P iek a rach  w czasie 
nabożeńs tw a  sk radziono  na szkodę Ka­
zim ierza C esa rza  z W . P ie k a r  portfel, 
zaw ie ra jący  750 zł., paszport,  kar tę  cyf"  
kulacyjną o raz  różne kw ity  i rachunki 
kupieckie, (ś)

Znalezienie materiału w ybuchow ego.
Szarlej. Dnia 28 bm. w ieczorem  zna­

leziono obok kiosku B erty  Losowej w  
Szarle ju  przy  ul. P iekarsk ie j  nabój am o­
nitu wagi około 100 gr.  Nabój przecho­
w ano na komis. poi. w  Szarleju celem 
p rzep row adzen ia  dalsz. dochodzeń. G)

W łamanie do m ieszkania nauczyciela.
Bieruń Stary. Dnia 28 bm. po połud­

niu trzech nieznanych dotychczas sp ra w ­
ców  w łam ało  się do mieszkania nauczy­
ciela Karola S ta rz y k a  w Bieruniu S ta ­
rym . S p ra w c y  skradli 5 kompletnych 
ubrań męskich, 2 walizki i wieczne Pió­
ro, łącznej w arto śc i  około 800 zł. S p ra w ­
cy  ze sk radzioną  g a rd e ro b ą  oddalili się 
w  kierunku Kolonji Bieruńskiei, a  na­
stępnie znikli w  lesie. (p)



Kronika bieżącą
Środa

31
Św. Anieli Meric

dziewicy.
Św. Petroneli, dzie 

wicy, męcz. t  61 r 
Slow.: Bożeslawa.

Jutro, czwartek, 1 czerwca: Św. Ju-
wencjusza, męczennika.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3.41, o godz. 19.42 
K s i ę ż y c a  o godz. 10.11, o godz. 0.10 

*

Z historii śląskie’.
31 maja. 1639. Hrabia Aleksander Just 

Haugwitz sprzedał państwo rybnickie
Janowi Bernardowi Praszmie, właści­
cielowi Górnych i Dolnych Świerklan,
za  72.000 tal. — 1666. Cesarz Leopold i, 
drugi syn Ferdynanda III, wysłał był do 
Polski przeciw Szwedom armję, składa­
jąca się z 12 tysięcy żołnierzy i tym spo­
sobem odzyskał księstwu raciborskie i 
opolskie. P rzy  akcie oddania w Opolu 
byli obecni Jan Bernard hr. Herberstein, 
Juljusz Ferdynand baron Jaroszyn, Her­
man Lowke v. Rokitten. — 174Ó. Umarł 
król pruski F ryderyk  Wilhelm I. Syn je­
go F ryderyk  II. ob.ął rządy po nim i nie­
długo zażądał dla siebie księstw ślą­
skich: Lignicy, Brzega, W ołowa i Kar- 
niowa. 1807. Powiat raciborski mu­
siał dostarczyć do 12 czerwca tegoż ro­
ku do magazynu w Brzegu 200 szefli ży­
ta, 30 szefli owsa, 500 centnarów siana, 
50 kóp słomy i 300 sztuk wołów. — 
1830. O godz. 4.15 powstał w Raciborzu 
u piekarza Josia ogień, który zniszczył 
3 domy. — 1853. Na Górnym Śląsku za­
prowadzono samorząd miejski, oparty na 
ustawie pruskiej o ordynacji miejskiej z 
31. 5. 53. 1855. Ostatnie dziewczvntti
sieroty po zmarłych rodzicach na tyfus 
głodowy (1848 r.) przeniesiono z Rud do 
Rybnika.

W roku: 1784. Po zniesieniu klaszto­
ru Cystersów w Welehradzie, przeszedł

«« wlotiiośc   U—HJ

szlacheckiej HennebergÓw, którzy ło­
żyli na utrzymanie administratora. — 
1784. Klasztor oo. Dominikanów w Opo­
lu liczył 12 ojców. — 1784. Około tego 
roku Wybudowano nowy kościół w Cho­
rzowie ku czci św. Marji Magdaleny. 
Teraźniejszy pochodzi z 1892 r. — 1785. 
Miasto Rybnik liczyło na początku t. r. 
841 mieszkańców, na końcu tego sam e­
go roku już 1324 w 202 domach. W ro­
ku 1905 — 7918, w roku 1911 — 11.618 
osób. 1785. W tym roku powrócił 
garnizon wojska w liczbie 151 chłopa do 
Rybnika. — 1786. Urzędowy memorjał 
donosi, jak uciemiężohy chłop polski na 
G. Śląsku odpowiadał na groźbę domem

Ku czci P. Prezydenta Rzeczypospolitej.
Kochłowice. Staraniem miejscowego 

koła N. Ch. Z. P . odbył się dnia 18 maja 
wiec manifestacyjny z powodu powtór­
nego wyboru Prezydenta  Ign. Mościc­
kiego. Na wiec przybyło całe społeczeń­
stwo miejscowe. Przemówienie okolicz­
nościowe wygłosił naucz. p. Gola, pod­
kreślając zasługi p. Prezydenta  I. Moś­
cickiego, oraz nawołując całe społeczeń­
stwo do utworzenia jednolitego frontu 
polskiego na Śląsku. Następnie przemó­
wił p. poseł Fesser, który napiętnował 
taktykę opozycji tak podczas Zgroma­
dzenia Narodowego jak i na terenie zwią 
zków zawodowych. W ysłano telegram 
hołdowniczy do p. Prezydenta.

Bielszowice. W  dniu 24 maja odbył 
się tu wielki wiec manifestacyjny ku czci 
P Prezydenta. ^  Reprezentowane były 
wszystkie organizacje prorządowe. Za­
gaił zgromadzenie p. naczelnik gminy 
Olszowski. Dłuższe przemówienie na 
temat zagadnień politycznych i gospo­

darczych wygłosił p. poseł Kapuściński. 
Zkolei p. referent powiatowy Gola wska­
zał fakt stabilizacji stosunków politycz­
nych w Polsce. Wkońcu wieca zabrał 
głos p. dr. lurski, podnosząc znaczenie 
oszczędności w życiu gospodarczem Pol­
ski- Po referatach zebrani jednomyślnie 
uchwaili rezolucję, wyrażające hołd 
i cześć p. Prezydentowi Mościckiemu i 
potępiając warcholstwo stosunków opo­
zycyjnych.

*
Godula. W  ubiegłą niedzielę odbył 

się w Goduli wiec manifestacyjny ku czci 
Prezydenta  Mościckiego, zwołany przez 
miejscowe koło N. Ch. Z. P. Przem ów ie­
nie wygłosił p. poseł Kornke, charakte­
ryzując postać Dostojnego W łodarza 
Rzeczypospolitej, poczem zebrani jedno­
głośnie przyjęli rezolucję wyrażającą 
hołd i cześć p. Prezydentowi Mościckie­
mu oraz potępiające warcholskie stano­
wisko posłów opozycyjnych

Przy bladej, szarawo - żółtej cerze,
przygasłej oczach, złem samopoczuciu, 
zmniejszonej chęci do pracy, ogólnem 
przygnębieniu, ciężkich snach, bólach 
żołądkowych, ucisku mózgowym i cho- 
robliwem podnieceniu zaleca się pić 
przez kilka dni zrana naczczo szklankę 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa. —  
Zalecana przez lekarzy.

Niekiedy żona i dzieci chętnieby 
czytały gazety katolickie, ale, niestety, 
mąż albo ich nie chce czytać, albo też 
woli zabawić się gazetami brukowemi, 

(czerpiąc z nich truciznę duchową. Na­
leży więc prosić, nalegać bez przestanku 
na męża, ażeby zapisał na poczcie lub 
u agenta „Katolika**, a raz  polubiwszy 
go, czy tyw ać go będzie chętnie. W  każ­
dej rodzinie, w każdym domu polskim 
na Śląsku powinien się znajdować „Ka­
tolik",‘ najpopularniejsza katolicka i lu­
dowa gazeta polska!

M e s ą t  czerw.ec w zwyczaach i przysłowiath.
Czerwiec, szósty miesiąc w  roku. 

Większość języków europejskich, a w tej 
'iczbie i niektóre ze słowiańskich, nazy­
wają miesiąc czerw 'ec z łacińska od 
,.junius“. Polska nazwa czerwiec i ukra­
ińska czerweń albo czerweć pochodzi, 
jak to stanowczo dowiódł Miklosisch, 
od owadu czerwcem zwanego.

Z nadejściem miesiąca czerwca zbie­
rano czerwiec przez wykopywanie ro­
ślin, których korzenie otrząsano na płach 
ty  i wsadzano napowrót w ziemię. Tak 
zebrane poczwarki suszono na słońcu 
’ub vv piecu po upieczeniu chleba. Oi- 
mjanie i żydzi wywozili czerwiec polsk' 
do Turcji na farbę do safjanów, ale znaj­
dował on także pokup i w zachodniej Fu- 
ropie. Dopiero, gdy po odkryciu Ame­
ryki zaczęto przywozić stamtąd tzw. ko- 
szenillę, czyli czerwiec amerykański sil- 
n.ejszej barw y od polskiego, ten ostatn. 
stracił na wartości.

Czerwień.
Płótno bielone i wełna ufarbowana 

czerwcem, były to dwie farby panujące
w ubiorze całego narodu, wlec Jej
e*»ls, panująoom i t na tórCzaCTT j,

władców i jego mężnego rycerstwa.
Lud ubierał się przeważnie w białe 

p ótno. szLchta rycerska w czerwień. 
Czerwmna suknia szlachtę i rycerstwo 
od ludu wyróżniała.

Przysłow ia na miesiąc czerwiec.
Czerwiec po deszczowym maju,
Często dżdżysty w naszym kraju.

♦
W  czerwcu, gdy wielkie gorąco bywa
Koń i człowiek rad w cieniu przebywa. 

♦

Choć wiatry wieją na trzydziestego,
P ierw szy pół już minął roku tego.

♦

Czerwiec temu się zieleni,
Kto do pracy się nie eni.

♦

Czerwiec stały.
Grudzień doskonały.

♦
Na czerwonym, znojnym skwarze
W pas wyrosła bujna łąka.
Czy słyszycie gospodarze?
Święty P iotr już w kosę brząka.

❖
Czerwiec — przerwiec,
Bo przeryw a gospodarkę aż do żniwa. 

♦
Grzmoty czerwca —
Rozweselają rolnikom serca.

W  czerwcu się pokaże.
Co nam Bóg da w darze.

+
Gospodarzu, już ci czas, 
Koniczyna gdyby las.

karnym : „lepiej 10 lat ciężkiej pracy w 
domu karnym, niż dwa lata poddaństwa 
u Jegomości".

Czyta my!
Miesiąc czerwiec zbliża się, więc  .....   aitu v  vlUKU liau auen0wen

na f ‘Zetę! Kt g r o d z e n ie m  ludu należytego doznawa-
dotychczas me czytyw ał żadnej gazety, Da poparcia i coraz bardziej wzrastała.

ten winien ją sobie zapisać na poczcie 
lub u agenta. Mały ten wydatek sto­
krotny przynosi owoc. Przedewszyst- 
kiem należy czytać „Katolika", ażeby 
wiara katolicka wzmocniła cię i zako­
rzeniła głęboko w sercach polskich czy­
telników, ażeby praca nad duchowem

— Nowy dodatek do „Katolika". Re­
dakcja i W ydawnictwo „Katolika", mi­
mo ciężkich czasów, stale dążą do ulep­
szenia gazety. W czasie powojennym 
^wprowadziliśmy tak pożyteczne i po­
czytne dodatki, jak: „Zdrowie", „Inwa- 
lid", „Pszczelarz i Ogrodnik", „Hodow­
ca Drobiu", „Ziemia Śląska" oraz „Mło­
dzież". Od dzisiejszego numeru począ­
w szy wprowadzamy jeszcze jeden no­
w y dodatek miesięczny pt. „Poradnik 
Prawny". Potrzeba takiego dodatku już 
cd dawna dawała się we znaki. Chodzi
0 to, by ludność mogła się zaznajomić 
choć w części z obowiązującem ustaw o­
dawstwem. W  „Poradniku Prawnym" 
drukować będziemy ustawy, rozporzą­
dzenia, zarządzenia władz a nadto chce­
my służyć radami i wskazówkami pra- 
wnemi. W zamian za to upraszamy o 
życzliwe przyjęcie dodatku jakoteż o 
popieranie „Katolika" przez abonowanie
1 nakłanianie innych do abon lw ania  i 
czytania.

— Nowe znaczki pocztowe. Mini­
s terstwo poczt przygotowuje now y 
znaczek pocztowy na pamiątkę odsie­
czy Wiednia. Będzie on w ykonany  
według znanego obrazu historycznego
M atejki i op iew ać  b^ćaie j ia  ICJO-ef., c o
odpowiada opłacie za zagraniczny list 
polecony. Pierw sze znaczki nowej emi­
sji zostaną wystawione na międzynaro­
dowej wystawie filatelistycznej w  W ie­
dniu.

Województwo ś ’gskie.
* Zamówienia sowieckie w  hutach 

śląskich. Prowadzone od pewnego cza­
su rokowania przedstawicieli hut Kró­
lewska i Laura z handlowcem przedsta­
wicielstwem Z. S. R. R. w  W arszawie, 
zostały zakończone .pomyślnie. W  w y­
niku tych rokowań wymienione huty 
otrzymały zamówienia na dostawę dla 
Sowietów 60 tys. ton żelaza handlowe-

Sieroty.
Powieść z niedawnych czasów.

(Ciąg dalszy.)
Skłoni; sje głęboko przed lordem 

Łlliottm hrabią; ogorzała tw arz  jego 
rozjaśniona by}a czarnemi, bystremi 
oczyma, a usta, 2 pod obwisłych wąsów, 
zdradzały spryt i skrytość zarazem! 
Usługi jego zostały przyjęte; hrabia po­
wierzył mu swój podróżny tłumoczek, a 
Konstanty Suruzis zobowiązał się służyć 
mu wiernie, za cenę trzystu franków 
rocznie.

P rzy  serdecznem rozstaniu, lord El­
liott zawołał:

— Proszę cię, kochany Jaksa! od­
wiedź mnie jaknajprędzej i Pamiętaj, że 
moj okręt jest zawsze na twoje usługi.

Stefan obiecał jak najprędzej odwie- 
dzib swego wybawcę i uścisnąwszy go­
rąco szlachetną dłoń jego, spuścił się do 
łodzi. Wiosła uderzyły o fale, wiatr był 
pomyślny i wkrótce przybił do brzegu.

W Pireus, w tej wielkiej wsi, liczącej 
cztery do pięciu tysięcy mieszkańców, 
a całej złożonej z kawiarń i sklepów, 
ruch panował wielki. Liczni majtkowie 
kręcili się w porcie; żołnierz stał na 
warcie przed prochownią; w warszta­
tach młoty pracowały bezustannie do­
koła wielkich, wpół wykończonych sta t­

ków. a wzdłuż spalonego słońcem w y ­
brzeża, mężczyźni w łachmanach, z po­
giętą i w ytartą  czapką, nasuniętą na 
ucho. drzemali wygrzewając się w pia­
sku. Stefan patrząc na nich. uczuł bu­
dzący sję w sercu ostry wfyrzut sumie­
nia. Biedacy! mimo dokuczliwej nędzy, 
zasypiali spokojnie, nie porywając się 
na cudze dobro. Rysy ich były wypo­
częte; żaden bunt nie podnosił się na dnie 
ich duszy: przydrożny kamień starczył 
im za wezgłowie, a kilka daktyli i placek 
z kukurydzy stanowiły całe ich poży­
wienie. Więc można było ostatecznie 
zyc, poprzestając na tak małem!...

Hrabia siłą woli zahartował się prze­
ciw wzruszeniu. On nie wytrzym ałby 
juz w tych warunkach; on miał inne po­
trzeby i żądania; posiadał wybitniejsze 
zdolności i bardziej wydelikacone gusta- 
pragnął zbytku i wykwintnego życia’ 
Litując się nad niedolą tych nędzarzy" 
wrzucił srebrną monetę do brudnej cza­
peczki małego chłopca, którego ojciec 
śpiewał, przygrywając sobie na gitarze.

Pow óz najęty toczył się po gościńcu, 
łączącym Pireus z Atenami; droga wiła 
się zrazu wśród smutnej i bezludnej oko­
licy, ale wkrótce weszła w dolinę w ysa­
dzaną migdałowemi drzewami, okrytemi
puchem białych kwiatów i krzewami i
ouwnemi o skąpej, zapylonej zieleni. 
W pośrodku , p ą ł  strumień Cefizy. 
ocieniony kitami różowych wawrzynów.

W  niespełna godzinę, hrabia Jaksa 
stanął przed hotelem Dymitra.

Na widok gościa o pańskiej postawie 
i szlachetnych rysach, właściciel hotelu, 
stojący przed domem, wyszedł pospiesz­
nie na jego spotkanie i z uniżonością o- 
fiarowal mu usługi swoje, mniemając, iż 
ma do czynienia ze znakomitym iakimś 
cudzoziemcem. Po chwili magnat polski 
znalazł się na tarasie, gdzie świeży po­
wiew zalatywał od morza, zmieszany z 
wonią wiosennych kwiatów.

Opodal stał stolik, zastawiony wy- 
kwintnemi potrawami, a na nim butelka 
santoryjskiego wina. które lud miejsco­
wy nazywa „ambrozją bogów".

Stefan wysączył chciwie pełen pu- 
har tego napoju i nalał go do pełna poraź 
wtóry. Rozkosznym wydaw ał mu się 
ten stan miljonera i coraz więcej utwier­
dzał się w przekonaniu, że zrodzonym 
był do dostatków; lecz naraz zadrżał, 
bo blada postać zmarłego, na wezgłowiu 
z traw morskich, przesunęła się przed 
oczami jego ducha... i w jednej chwili 
smak wyśmienity nabrał w ustach jego 
piołunowej goryczy...

P o  upływie kilku dni, młody hrabia 
uprzykrzyw szy sobie hotelowe życie 
obrał za miejsce pobytu piękną wilę! 
wspartą na rzędzie białych marmuro­
wych kolumn, położoną przy ulicy Her­
mesa.

j  ̂ Pewnego marcowego wieczoru, Ste­
fan siedział w wykwintnym  tureckim 
gabinecie; ściany okryte były wschod- 
niemi makatami i zapach wyborowego 
tytoniu rozchodził się w powietrzu. Tyl­
ko co napisał listy do dzierżawców sw o­
ich na Litwie; po wielu mozolnych pró­
bach i usiłowaniach, nauczył się był do- 
Ladnie naśladować pismo swego po­
przednika. Drżącą dłonią, z bladością 
wielką na twarzy, podpisywał właśnie 
poraź pierwszy imię i nazwisko skra­
dzione, a potem przykładał u spodu li­
stu pieczęć herbową, z dumną i szlachet­
ną dewizą: „Bóg i honor".

Gdy to czynił, zg iyzoty  sumienia je­
szcze szarpały jego duszę. Nigdyż nie 
zazna spokoju? Nigdyż nie zapomni tych 
zasad prawości i cnoty, których matka­
ch! opka wyuczyła go pod strzechą cha­
ty ?  Czyż to natrętne a tak wyszydzane 
przez niego sumienie nigdy nie przesta­
nie go d ręczyć?

Stefan zapieczętował list, położył na 
nim adres i zbliżył się do oprawnej 
w złoto muszli, w której nagromadziły 
się stosy kart wizytowych, świadczą­
cych o gościnnem przyjęciu, jakiego cu­
dzoziemski magnat doznał od arystokra­
cji miejscowej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z C ieszyńskiego.

go. Również zostały ukończone w  Ber­
linie układy huty „Pokój" na dostawę 
d la  Sowietów około 50 tys. ton żelaza, 
[ponadto toczą się rozm owy z Sowieta- 
-mi, dotyczące zamówień w  Hucie Ban­
k ow e j i Zakładach Modrzejowskich. O- 
’gólna w artość zamówień sowieckich w 
hutach polskich wyniesie około 30 milio­
nów  złotych z terminem wykonania do 
końca roku bieżącego.

* Choroby zakaźne na Śląsku. W  o-
Jtresie od 7 do 13 maja zanotowano na 
terenie wojew. śl. następujące zachoro­
w ania  i zgony na choroby zakaźne: dur 
brzuszny 6, płonica 11, błonica 12 (2 
śmiertelne), nagminne zapalenie opon 
mózgowych 2, odra 31, róża 2, ksztusiec 
1, zakażenie popołogowe 1, gruźlica o- 
tw a r ta  14 śmiertelnych, jaglica 4, za ­
chorowania i włośnica 4.

* Tow arzystwo gimnastyczne „So­
kół" na Śląsku odniemcza nazwiska 
swoich członków. Dzięki zabiegom ze 
strony Z. O. K. Z. każdy obywatel, uro­
dzony na terenie śląskiego obszaru ple­
biscytowego może w sposób prosty i 
zupełnie bezpłatny spowodować, że u- 
rzędy  stanu cywilnego sprostują mu 
zniekształconą pisownię nazwiska. Oce­
niając doniosłość akcji prostosowania 
nazwisk X. zjazd rady dzielnicowej „So­
kół" powziął następującą uchwałę: 
„W ładze zaborcze w czasach niewoli 
nie przebierały w  środkach, by zupełnie 
zniemczyć zagarnięte ziemie i ich lu­
dność. Jednym  z takich środków było 
przekręcanie nazwisk polskich. Dziś w 
wolnej Polsce dążyć musimy całą siłą 
do zmazania śladów niewoli. Jednem z 
takich poczynań jest sprostowanie piso­
w ni zniekształconych nazwisk pol­
skich". X. zjazd rady dzielnicy śląskiej 
Związku To w. gimn. „Sokół" w  Polsce, 
obradujący w dniu 7 maja br. w Katowi­
cach, przyłączając się do tej akcji, — 
wszczętej przez Związek Obrony Kre­
sów  Zachodnich w zyw a wszystkich 
członków do natychmiastowego przy­
stąpienia do tej akcji". Należy wspom­
nieć, że wnioski o sprostowanie nazwisk 
zainteresowani winni składać na specjal­
nych formularzach, które bezpłatnie mo­
gą otrzymać w miejscowych zarządach 
Z. O. K. Z., u pp. kierowników szkół, w 
urzędach gminnych i w urzędach stanu 
cywilnego.

Z Katów ckiego
jednoroczny kurs handlowy.

Katowice. Zapisy na jednoroczny 
kurs handlowy dla dorosłych katowic­
kiej Izby Handlowej przyjmuje kancela­
ria szkoły przysposobienia kupieckiego 
w  Katowicach, ulica S taw ow a 6 (gmach 
szkoły powszechnej) od 1 do 15 czerw ­
ca codziennie od 8 do 12 oraz wieczo­
rem  od 6 do 8. W ykłady  odbywają się 
w  godzinach wieczornych i obejmują: 
księgowość kupiecką i bankową, a ry l  
m etykę handlową, naukę o handlu i cze­
ku, korespondencję handlową oraz re 
klamę i sprzedaż za pośrednictwem a 
genta. nadobowiązkowo stenografję i 
pisanie na maszynach. Na kurs ten 
przyjmuje się uczniów obojga płci po u- 
kończeniu lat 18 na podstawie świadec­
tw a  przynajnniej 7 klas szkoły powsze­
chnej lub 3 klas szkoły średniej. Opłata 
wynosi złotych 18 miesięcznie. Uczest­
nicy kursu korzystają z 75 proc. zniżki 
kolejowej (płacą tylko 25 proc.).

Dancing - bridge na kolonje letnie.
Katowice. Zapowiadana oddawna i 

oczekiwana niecierpliwie impreza letnia 
komitetu pań przy Tow arzystw ie  po­
mocy dzieciom i młodzieży polskiej od­
będzie się w czw artek , dnia 1. czerwca 
br. w sali recepcyjnej województwa o 
godzinie 8 wieczorem. Zabawa ta pod 
nazw ą dancing - bridge będzie niewąt­
pliwie jedną z najbardziej atrakcyjnych 
i sympatycznych rozryw ek sezonu 
przedwakacyjnego. Połączony z mą 
piękny cel — umożliwienie dzieciom ślą­
skim choćby tylko kilkutygodniowego 
wyjazdu na świeże powietrze i słońce, 
ściągnie bezwątpienia na zabawę jak 
najszersze w ars tw y  kulturalnej publicz­
ności polskiej ś ląska.

Nauka Języków obcych.
Cieszyn. Dyrekcja gimn. klas. im. A. 

Osuchowskiego zawiadamia, że wydział 
oświecenia publicznego dał uczniom za­
pisanym do klasy I gimn. nowego typu 
możność wyboru między językiem fran­
cuskim a niemieckim w tej klasie. Wobec 
powyższego prosi dyrekcja, aby  rodzice 
najpóźniej przy egzaminie wstępnym 
zgłosili, jakiego języka (francuskiego czy 
niemieckiego) chcą się uczyć ich dzieci. 
Równocześnie zaznacza się, że drugiego 
języka obcego mogą się uczniowie uczyć 
(irancuskiego wzgl. niemieckiego) jako 
przedmiotu nadobowiązkowego, (c)

Wynik Imprez 3 maja.
Cieszyn. Zbiórka uliczna w  dniu 3 

maja przyniosła 511.20 złotych i 679,15 
koron czeskich, teatr  424.86 zł. i 182.90 
kcz, kiosk 70.59 zł. i 3.30 kcz., nalepki 
329.80 zł. —  razem 1336.45 zł. I 865.35 
kcz. czyli 1552 złote 78 groszy, którą to 
kwotę w myśl statutu oddano zarządowi 
głównemu Macierzy Szkolnej. Do po­
wyższej kw oty  należy doliczyć wydatki 
(teatr, kiosk, aiisźe itd.), wynoszące 713 
zł. 25 gr. Jak  z powyższego zestawienia 
wynika, rezultat imprez 3-majowych 
przedstawia się pomimo kryzysu pomy­
ślnie. Przypisać to należy ofiarności spo­
łeczeństwa. które dało w yraz zrozumie­
niu celów Macierzy Szkolnej, nie szczę­
dząc wydatków przy zbiórce ulicznej i 
biorąc tłumny udział w przedstawieniu 
teatralnem — jako też wszystkim paniom 
i panom, którzy z wielką ochotą i po­
święceniem brali czynny udział w urzą­
dzeniu imprez święta narodowego, (c)

Dary na Mac’erz Szkolną 
w Czechosłowacji.

Cieszyn. Za pośrednictwem koła Ma­
cierzy Szkolnej w Cieszynie ofiarował 
na Macierz Szkolną w Czechosłowacji 
Bank Związku Kółek Rolniczych kwotę 
500 złotych (pięćset) i p. pułk. Antoni 
W łasak 25 zł., za co im zarząd koła Ma­
cierzy składa jak najserdeczniejsze po­
dziękowanie. (c)

Wieczorek koła gospodyń wiejskich.
Ogrodzona. Koło gospodyń wiejskich 

w Ogrodzonej zaprasza na wieczorek, 
k tóry  urządza w poniedziałek świątecz­
ny (5 czerwca) w gospodzie p. Grzybka 
w Ogrodzonej z następującym progra­
mem: słowo wstępne, sztuka „Ulicznik 
W arszawski" , deklamacja p. t. „List z 
Sybiru", monolog, poczem odbędzie się 
zabawa towarzyska. Bufet we własnym 
zarządzie. Początek o godz. 7 wiecz. (c)

Wydarzenia ostatnich dni.
Z Istebnej 1 okolicy. W  święto W nie­

bowstąpienia mieliśmy doroczny odpust, 
który zgromadził do 5000 osób. liczby, 
jakiej jeszcze żaden odpust istebniański 
nie widział. Z samego Jabłonkowa przy­
szła procesja, licząca p^nad 1000 osób. 
Podniosłe kazanie wygłosił ks. dziekan 
Hanzlik z Jabłonkowa, zaś su.nę w asy ­
ście odprawił ks. radca Lomosik z 0 -  
stronia. Pogoda dopisała. Lo św. Sa­
kramentów przystąpiło w tym dniu do 
700 osób.

28 maja obchodziła SMPŻ. z  Jawo­
rzynki swoje pierwsze święto druhen 
wraz z Koniakoweni. przystępując do 
Spowiedzi i Komunji św. W  tym samym 
dniu urządzono u nas święto pieśni: dzia­
twa szkolna śpiewała przy rannem nabo­
żeństwie, poczem był popis śpiewaczy 
międzyszkolny, w którym  brały  udział 
wszystkie szkoły.

Dnia 21 maja urządziło miejscowe 
LO PP. nabożeństwo, jako.w dzień za­
kończenia tygodnia lotniczego, z prze­
mową od ołtarza. Po nabożeństwie za­
gaił wiec przed kościołem prezes miej­
scowego LOPP. p. radca Małysz, po­
czem ks. prob. Grim złożył w imieniu 
miejscowej ludności hołd nowoobranemu 
p. Prezydentowi, wnosząc okrzyk na Je ­
go cześć, a p. nauczyciel Gazurek omó­
wił środki ratownicze podczas najazdu 
gazowego; pokaz maskowy i bomb dy­
miących uzupełnił obrazowo, przystęp­
nie i gruntownie opracowany wykład. 
Wieczorem urządzono akademję Czy­
sty zysk z całej imprezy wynosi ponad 
2(J0 zł. Wspomnieć trzeba jeszcze, że 
zysk w obchodu 3 Maja wyniósł 178 zł. 
i został przeznaczony na cele szkolnic­
tw a pozakordonowego.

Wyszczególnić należy święto straży 
pożarnej, urządzone w dzień patrona św. 
Florjana; s trażacy  wszystkich trzech

wiosek przystąpili do Spowiedzi 1 św. 
Komunji, poczem po nabożeństwie nastą­
piła defilada, później pokaz, a wieczorem 
przedstawienie. Zrozumienie idei s tra ­
żackiej rośnie z roku na rok, co wyszcze­
gólnił ks. prob. Grim podczas przemowy 
od ołtarza w czasie nabożeństwa straża­
ckiego.

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
święto dziatwy szkolnej, wizytację ka­
noniczną, która zapełniła kościół rodzi­
cami. chcącymi dowiedzieć, się o postę­
pach dziatek w nauce religji. Po nabo­
żeństwie. odprawionem przez ks. kano­
nika Olszaka, nastąpił egzamin dziatwy, 
który wypadł dobrze, dzieci odpowiada­
ły uważnie i śmiało, co wywołało radość 
na tw arzach rodziców. Wspólną modli­
tw ą  i błogosławieństwem sakramental- 
riem zakończył się akt wizytacji w koś­
ciele. Podnieść trzeba piękny śpiew 
dziatwy podczas Mszy św. (c).

Pokazy lotnicze.
Kończyce Małe. W  niedzielę, dnia 21 

maja miały się odbyć w naszej wiosce 
wielkie pokazy lotnicze połączone z ćwi­
czeniami strażackiemi i wielkim festy­
nem. Z Katowic miały przylecieć trzy 
awionetki. Już dw a tygodnie naprzód 
rozpoczęła się m rów cza praca,, której 
przewodniczył kontr, skarbow y p. Hu­
czała z Zebrzydowic. W szystko było jak 
najlepiej przygotowane. W  dniu tym już 
w południe p rzybyw ały  wielkie tłumy 
ludzi ze wszystkich stron. Zebrało się na 
łące p. Czakona. dzierżawcy dóbr, oko­
ło 3000 osób. Przybyli goście z Górne­
go Śląska z okolicznych wiosek, s traża­
cy z miejsca i całej okolicy ze swoimi 
przedstawicielami pp. Puszem, Mirochą 
a Brachaczkiem a bardzo dużo gości z 
Czechosłowacji z p. dr, Wolfem, był. po­
słem i dr, Olszakiem. lekarzem z Fry- 
sztatu na czele. Miały się odbyć ćwi­
czenia przeciwgazowa i pokazy akroba­
tyczne. W szyscy z niecierpliwością w y ­
glądali przybycia awionetek, lecz napró* 
żno. Awionetki nie przyleciały. Odbyło 
się tylko ćwiczenie strażackie, zapalono 
stos drzew a smolnego, powstał wielki 
ogień, ten zgaszono. Podczas tego
grzm iały  m oździerze, oddział wojska ka­
rabinów maszynowych z Cieszyna odda? 
kilkanaście strzałów i na tern koniec. 
Goście oburzeni z zawiedzenia awione­
tek opuścili z niezadowoleniem festyn, 
udając się do domu. Jest to drugie za­
wiedzenie awionetek a trzecie chyba się 
już nie uda. (c)

Z Kró'. Huty

Uroczystość L. O. P. P.
Kończyce Wielkie. Z okazji 10-lecia 

istnienia LOPP., oraz zakończenia X-go 
Tygodnia Lotniczego urządzona została 
w naszej gminie w niedzielę, dnia 21 ma­
ja doniosła i niecodzienna uroczystość. 
Rozpoczęła się pochodem od miejscowej 
szkoły z udziałem wszystkich miejsco­
wych organizacyj z sztandarami i dziat­
wy szkęlnej, do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo. W czasie nabożeństwa

Pierw sza Komanja św ięta w  kościele 
św . Barbary.

Król. Huta. W  święto W niebow stą­
pienia Pańskiego przystąpiło około 600 
dzieci polskich parafji św. Barbary  po 
raz p ierwszy do Stołu Pańskiego. 
W szystkie dzieci zebrały się na podwó­
rzu sierocińca, poczem udały się w uro­
czystej procesji z duchowieństwem na 
czele do kościoła. Podczas Mszy św. 
śpiewał polski chór kościelny „św. Bar­
bara" pod batutą organisty p. Klemtego 
z towarzyszeniem niedawno utworzonej 
orkiestry tram w ajarzy, którą kieruje 
kapelmistrz p. Felbier. Sekcja tram w a­
jarzy król. huckich nadto przybrała kil­
koro biednych dzieci, przystępujących 
do pierwszej Komunji św.

Z Swie ochłowiekiego
Zgon długoletniego abonenta „Katolika".

Wielkie Piekary. W  niedzielę, dnia 
28. bm. zmarł na udar serca jeden z naj­
gorliwszych czytelników „Katolika" śp. 
Aleksander Szefer w 67 roku życia. — 
Zmarły cieszył się chlubną opinją w  W. 
Piekarach, to też nagły zgon w yw arł  w 
rodzinie i wśród znajomych głęboki 
smutek. Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godzinie 9 w  Wielkich Piekarach. 
Cześć Jego pamięci! (ś)

rozbrzmiewał piękny i doniosły śpiew 
Katolickiego Chóru Kościelnego z Cie­
szyna, który urządzając do naszego uro­
czego zakątka majówkę, na prośbę miej­
scowego koła LOPP. zgodził się na od­
śpiewanie pieśni. Po nabożeństwie miej­
scowy ks. proboszcz St. Kukla wygłosił 
okolicznościowe i podniosłe kazanie. — 
Następnie w gospodzie p. Folwarcznego 
urządzony został poranek z urozmaico­
nym programem. Na poranku tym p. 
nauczyciel Morys wygłosił treściwy re­
ferat, poczem dzieci szkolne szkoły koń- 
czyckiej wygłosiły aktualne deklamacje, 
zaś męski chór Kat. Chóru Kościelnego z 
Cieszyna odśpiewał kilka pieśni. Odśpie­
waniem „Jeszcze Polska nie zginęła" za­
kończono tę tak podniosłą i budującą na 
duchu uroczystość. Miejsc, kolo L O PP 
nie urządzało w tym dniu żadnych uro­
czystości. chcąc wziąć udział w zorgani­
zowanym pokazie przeciwlotniczym i 
przeciwgazowym z udziałem 3 awione­
tek przez sąsiednie koło L O PP. Zebrzy­
dowice w gminie Małe Kończyce. Jed­
nakże publiczność w Mał. Kończycach, 
zebraną w liczbie kilku tysięcy, spotkał 
zawód i rozczarowanie, gdyż awionetki 
nie nadleciały, program zakończył się fia 
skiem. — Zaznaczyć jeszcze wypada, iż 
miejscowe koło LO PP. w dniu powyż­
szej uroczystości, dzięki ofiarności miej­
scowej ludności, zebrało na rzecz LOPP. 
na listę i w  zbiórkach publicznych kw o­
tę z l  105.74. (c)

XI. zjazd śpiewacki.
+ Nowy Bytom. W  niedzielę, dnia 

4. czerw ca br. (w pierwsze święto Zie­
lonych Świąt) urządza Zw. Śl. kół śpie­
wackich okręg nowowiejski XI. zjazd 
śpiewacki w Nowym Bytomiu. Program  
jest następujący: rano o godz. 8,30 zbiór­
ka wszystkich kół śpiewackich, zapro­
szonych związków i tow arzys tw  w hali 
gimnastycznej przy ul. Hallera w No­
wym Bytomiu. O godz. 9 w ym arsz do 
kościoła na nabożeństwo. Podczas nabo­
żeństwa występuje koło „Harmonja" z 
Nowego Bytomia, dyryguje organista p. 
Rzeźniczek. P o  nabożeństwie pochód 
przed gmach gminny, gdzie nastąpi przy­
witanie przez prezesa Gabora i naczel­
nika gminy p. Basistę. Następnie chór 
zbiorowy mieszany odśpiewa hymn 
„Gaudę M ater Polonia" i „Polonez" Cho 
pina z orkiestrą. Stamtąd rusza pochód 
do ogrodu p. Grychtoła, gdzie nastąpi 
przerw a obiadowa. O godz. 14,30 rozpo­
cznie się koncert ogrodowy, wykonany 
przez orkiestrę kopalni „Pokój" pod ba­
tutą p. Kalisza. O godz. 16 otwarcie 
zjazdu przez prezesa Gabora i występy 
ogólne. Chórem nięsk. „Leno" dyryguje 
p. Poniecki, chórami zbiór, dyryg. okr. 
p. Nocoń. O godz. 17 w ystępy konkur­
sowe i pozakonkursowe na sali p. G ry­
chtoła. Po popisach nastąpi ogłoszenie 
wyników i wydaw anie  dyplomów. Zwra 
camy się tą drogą do wszystkich związ­
ków i tow arzys tw  gminy Nowy Bytom 
z górącym apelem o wzięcie udziału w 
pochodzie. W szystkich zaś sym patyków  
i lubowników śpiewu serdecznie prosi­
my o poparcie, (ś)

Z Pszczyńskiego
Walne zebranie L. O. P. P.

+  Bieruń Stary. Dnia 19 maja b. r. 
odbyło się w Bieruniu Starym  walne ze­
branie LOPP., na którem udzielono ab­
solutorium ustępującemu zarządowi, u- 
chwalono urządzić dzień L. O. P. P . łą­
cznie ze zbiórką na cele Ligi, uchwalo­
no wszcząć szerszą propagandę, celem 
jednania członków, ujednostajnienie ak­
cji propagandowej przez kontakt z inne- 
mi organizacjami na tut. terenie, odby­
wać zebrania miesięczne z odczytami na 
temat Ligi i akcji przeciwgazowej. Na 
następny okres wybrano zarząd w na­
stępującym składzie: p. Rudolf Piprek, 
burmistrz — przewodniczący, p. inży­
nier Jerzy  Kiełczewski — zast. przew.. 
p. Czesław Wielgus, nauczyciel — se­
kretarz, p. Jan Noras, sekr. magistr. — 
zast., p. Ludwik św ierkot.  nacz. poczty 
— skarbnik i o. W incenty Ryguła — za­
stępca skarbnika, (p)

Składajcie datki 
dla bezrobotnych

Konto P. K. O. 307.795.
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listy naszych Czyteiinltów.
Ruchliwa akcja życia społeczno'

oświatowego 1 L. O. P. P.
§ Brzeziny. Na kopalni „Biały Szar- 

Iej“ oświata wśród rzesz pracujących 
kroczy naprzód, gdyż ze strony kopalń 
nie zapomniano o potrzebach moral­
nych, kulturalno - oświatowych dla 
swych robotników. P laców ką kultural­
no - oświatową na terenie tutejszej ko­
palni jest istniejąca od trzech lat bibljO' 
teka „Nasza Czytelnia41, z której robot­
nicy bezpłatnie dostają książki do czy­
tania. Dzięki troskliwej opiece wymie­
nionej placówki przez zarząd kopalni, 
robotnicy mają możność wspólnie urzą­
dzać krajoznawcze wycieczki i podnio­
słe odczyty, co daje robotnikowi naro­
dowe uświadomienie, tak pod względem 
organizacyj zawodowych, jak i polity­
cznych. Zdaje on sobie sprawę, że w 
jedności i solidarności ludu leży potę­
ga naszej Ojczyzny. Panowie inżyniero­
wie, widząc podatne pole do działania, 
w  ostatnich miesiącach wykazali niezło­
mną w ol ę  w wolnych od służby chwi­
lach poświęcenia się intensywnej pracy 
w  L. O. P. P. Dw a razy tygodniowo 
urządzano po skończonej dniówce kur 
sy przeciwgazowe. Kolejno jak najdo­
kładniej starają się przygotować lud­

ność cywilną do obrony, aby była goto­
w ą do ratowania swej rodziny i bliźnie­
go i w  razie napadu nieprzyjaciela, do 
odparcia go od swych granic. Akcję tej 
pracy społeczeństwo dodatnio ocenia — 
zdając sobie sprawę ze stanu chwili o- 
becnej, czego największym dowodem 
jest pełny udział uczestników na kur­
sach i gremjalne zapisywanie się na 
członków LOPP. Ci, którzy dotąd tego 
jeszcze nie uczynili, a miła im jest rodzi­
na i Ojczyzna, niech nie zwlekają ani 
chwili.' Robotnik.

Wspaniałe uroczystości.
§ Knurów. Niedziela, dnia 14 maja 

nr. była wielkiem świętem dla parafjan 
knurowskich. W tym bowiem dniu przy 
stępowała dziatwa po raz pierwszy do 
Stołu Pańskiego. Rano o godz. 7.30 
zgromadziły się dzieci w ochronce nie-

żmi i orkiestrą na czele, ruszyła proce­
sja do kościoła, l a m  ks. proboszcz 
przemówił wzruszająco do dzieci, po­
czerń przyjął przysięgę. W  czasie na­
bożeństwa przystępowały dziatki w 
wieikiem skupieniu do Stołu Pańskiego. 
P o  Mszy św. odprawił ks. w ikary Hil-

Z pobytu J. E. ks. biskupa w parafii 
§ Ornontowice. W e wtorek 23 maja 

zawitał do nas J. E. ks. biskup dr. Stani­
sław Adamski w  celu udzielenia Sakra 
mentu św. Bierzmowania jak i przepro­
wadzenia wizytacji pasterskiej. Punktu­
alnie o godz. 8 rano zawitał Jego Eksce 
lencja do nas, którego w pięknych de­
klamacjach powitały dwie dziewczynki 
szkolne, wręczając mu równocześnie bu­
kiety kwiatów. Następnie powitał treś 
ciwemi słowami Jego Ekscelencje nacz. 
gminy p. Zdzieblik. W  kościele powitał 
dostojnego arcypasterza wielebny ks. 
proboszcz Grunt. — Ku uczczeniu Je­
go Eksc. ks. biskupa jak i tego uroczy­
stego dnia, przyozdobiono kościół, jak i 
drogę opodal kościoła w trzy bramy i zie 
leń. Całą tę pracę wzięły na siebie to­
w arzystw a religijne, S. M. P. męskie i 
Kongregacja Mariańska Panien. Najwię­
kszą część pracy dokonała miejsc, ochot­
nicza straż pożarna. Oczyściła ona za 
pomocą wysokich swoich drabin całe 
wnętrze kościoła a w szczególności duże 

wysokie okna, myjąc je po obu stro­
nach. Prócz tych czynności postawiła 
traż bardzo piękną bramę triumfalną 

Zaznaczamy, że jesteśmy dumni, że po­
siadamy tak ruchliwą i czynną straż, 
gdyż wszędzie tam, gdzie idzie o akcję 
narodową, społeczną i dobroczynną, jest 
cna zawsze na miejscu z czynną pomocą. 
Jej działalność będzie zapewnie zajmo­
wała chlubne miejsce w kronice ornon- 
towickiej z obecnego czasu. Oceniając 
dorobek tego tak uroczystego dnia, p rzy­
szliśmy parafjanie do przekonania, jak 
pożyteczne w dzisiejszym czasie są sto­
warzyszenia dobroczynne. Ze słów 
zwróconych do nas przez Jego Ekscelen­
cję w obu naukach zaskarbiliśmy sobie 
bardzo wicie cennych uwag, szczególnie 
co do wychowania domowego, jak i 
szkolnego młodzieży. Słowa te co do 
pożytku polskiej szkoły były bardzo tra ­
fne, gdyż wielu rodziców zaprawdę nie-1

docenia wartości polskiej nauki, polskiej 
szkoły" i przez podkopywanie zaufania 
do tego czynnika wychowawczego, stają 
się rodzice sami wielkimi szkodnikami 
ich własnych dzieci, i zarazem szkodni­
kami państwa, Mv obywatele, ocenia­
jąc wartość i pożytek tego tak pamiętne­
go dnia, dziękujemy wszystkim za oka­
zaną czynność; dziękujemy bardzo ser 
decznie J. E. ks. biskupowi za treściwe 
nauki, wielebnemu ks. proboszczowi za 
wszelkie starania, nauczycielstwu i sto­
warzyszeniom za wszelką pomoc i czyn­
ność w upiększeniu tego dnia. W szyst 
kim składamy serdeczne „Bóg zapłać!44

Parafianie.

Wielka manifestacja braterstwa harcer­
stwa polskiego nad Olzą.

§ Olza. W niedzielę, dnia 28. maja b. 
r, odbył się w  Olzie tuż nad potrójną gra 
nicą państw ową wielki zlot harcerski 
okręgu szkolnego Rybnik fil., w którym 
oprócz 350 harcerzy i 240 harcerek huf­
ca wodzisławskiego, brały udział liczne 
delegacje Związku Harcerstwa Polskie­
go w Czechosłowacji. Najserdeczniej wi 
tano delegacje z Bogumina, Skrzeczo- 
nia, Mor. O straw y i Witkowie, które 
przybyły, w liczbie niespełna setki z 
drh. Leonem Szmeją, kom. ZHP. w Cze­
chosłowacji i drh. Bolesł. Lechowiczem, 
kom. chorągwi na czele. Dla podkreś­
lenia silnych braterskich więzów, łą­
czących harcerzy polskich po obu stro­
nach Olzy, przybyli również prezes klu­
bu polsko - czeskiego, dr. Frant, Król, 
prezes Związku Polaków na Morawach, 
dyr. Marjan Pawełek z małżonką, repre­
zentant konsulatu polskiego w Mor. O- 
strawie p. Grzegorzewski. Nader miłą 
niespodzianką dla harcerzy pogranicza 
był przyjazd konsula RP. w Mor. Ostra­
wie dr. Karola Ripy z małżonką. Uro­
czystość zaszczycili sw ą  obecnością 
także senator Pawelec, poseł Piecho-

czek, łnsp. Lłnca, 
insp. straży grani 
ra, dr. Prokop, d 
ka, Szymański i 
tant prezydenta 
P rzybyła  i inni. 
rozwinął się wśrt 
pól śliczny pochód*- 
ścią strojów i dziat 
stwa, delegacyj s 
Powst. Śląskich, Z 
karabinami, straży 
powszechne zainter: 
zjazm wielotysięcznej 
przybyłych również z 
Uroczyste nabożeństw: 
wym kościele w  Olzi.
Biskupiej, ks. Henryk 
nadzwyczaj miłe wygłos 
Józef Olczak z CzechosL 
nacyjną częścią uroczysk 
czyste poświęcenie kajał' 
skich, poprzedzone przemóż 
witalnem prezesa Koła Przyj' 
w Olzie, kier. Eugenjusz Rohrbr 
ry w serdecznych słowach wska; 
doniosłe dla zbliżenia narodów P 
go i czeskiego znaczenie uroczysk 
to też okrzyk na cześć prezydenta K 
marszałka Piłsudskiego i wojew. 
Grażyńskiego podchwycono z niebywa 
łym entuzjazmem. Po defiladzie, którą 
odebrał w imieniu kom. chor. katowic­
kiej drh. Tadeusz Prabucki, odbyło się 
w obozie przyrzeczenie harcerskie z 
przemówieniami komendanta, insp. szk. 
Lincy itd. Gratulacje nadesłali woje­
woda dr. Michał Grażyński, dr. Bielec 
im. chor. śląskiej, poseł do Zgrom. Nar. 
w Pradze Emanuel Chobot i inni. Po po­
łudniu odbyły się pokazy drużyn i za­
wody kajakowe, przygotowano również 
wieczornicę harcerską i pochód manife­
stacyjny z pochodniami na zakończenie 
miłej tej uroczystości, k tóra zapewne 
przyczyni się do dalszego ugruntowania 
polskości na kresach i b raterstw a har­
cerstw a w Polsce i Czechosłowacji.

Orlę.

Z kieska Opolskiego.
W  niedzielę, podczas rannego nabo­

żeństwa, zmarła w kościele św. Krzyża 
w Miecliowicach, zamężną E. Riedlowa. 
Udar serca był przyczyną śmierci.

♦

W  poniedziałek w miejskich składach
szer z dziećmi modlitwę odpustową. Po w Bytomiu zdarzyło się nieszczęście z 
nabożeństwie udały się dzieci na salę Wynikiem śmiertelnym. Zajętemu przy 
hotelu kopalnianego, gdzie przygotowa- tartaku robotnikowi Krawczykowi spa­
ły dla nich panie z Tow. św. Wincente- na ^jowę kilka ciężkich belek. Ude- 
go a  Paulo śniadanie. Zaznaczyć naie- rzenja były tak ciężkie, że Krawczyko-
ży jeszcze, że biedne dzieci zostały 
Przyodziane częściowo ze składek.

Druga uroczystość odbyta się w dniu 
17 maja. Przyjechał mianowicie na wi­
zytację parafji J. E. ks. biskup Adamski. 
O godzinie 7 gromadziły się związki ze 
sztandarami na miejscu powitania. Ks. 
biskup przyjechał o godzinie 8, otoczo­
ny banderją konną. P rzy  bramie trium­
falne. przywitał ks. biskupa lekarz dr. 
Ogan oraz dziewczęta w bieli. Chór za­
śpiewał „Ecce sacerdos44. Od ołtarza 
przywitał dostojnego arcypasterza ks. 
prob. Koziełck. poczem przemówił ks. 
biskup i odprawił Mszę św. Po nabożeń­
stwie za zmarłych i wizytacji kościoła, 
odbyła się katechizacja dzieci w ko­
ściele, w której oprócz księży probosz­
czów Koziełka i Roboty z Gierałtowic, 
brali udział także rodzice. Następnie J. 
E. ks. biskup przemówił do dzieci, na­
wołując je do posłuszeństwa wobec ro­
dziców oraz udzielał Sakramentu Bierz-

wi pękła czaszka i padł zemdlony. Nie­
szczęśliwy zmarł w lecznicy, nie odzy­
skawszy przytomności.

*

P rz y  więzieniu sądowem w Bytomiu 
został najechany przez samochód cięża­
row y mistrz budowlany Józef Nowak, 
zamieszkały przy ulicy Piekarskiej 15. 
Nowak doznał kilkakrotnego złamania 
obu nóg, obrażenia r.a głowie i prawdo­
podobnie także obiażenia wewnętrzne. 
Lekarzom nie wiadomo jeszcze, czy zdo­
łają go uratować od śmierci.

Z Zahrsklego.
Masło i jaja są w województwie Ślą­

skiem o połowę ceny tańsze aniżeli w 
Niemczech. To też przed kaźdemi świę­
tami kwitnie na granicy przemyt tych 
produktów w najlepsze, jak świadczy o 
tern następujący fakt. W  czwartek  o go­
dzinie 2.15 rano zauważyła niemiecka 
straż graniczna na odcinku Biskupice — 

mowania. W godzinach popołudniowych kopalnia „Życzenie Jadwigi“ pod Za- 
odwiedził ks. biskup szpital i z a k ła d y ; brzem dwóch mężczyzn, niosących duże 
sióstr. O godzinie 4.30 przedstawione 'piecaki. Wezwani do zatrzymania się
zostały a r c y p a s t e r z o w i  zarządy w szy­
stkich bractw, stowarzyszeń i związ­
kó w ,  które złożyły krótkie sprawozda­
nia. Na koniec przemówił jeszcze J. E,

zbiegli i ukryli się w pewnem podwórzu 
i zabarykadowali się w szopie. Sp ro ­
wadzony na miejsce pies policyjny w y­
szperał przemytników. Rewizja pleca-

ks. biskup i udzielił obecnym arcypaster ków ujawniła 65 kg masła przeniesione- 
skiego błogosławieństwa. Sp raw ozdan ia! go z Polski na stronę niemiecką.
wypadiy zadowalająco, w czem jest 
także zasługa naszego przewiel. ks. pro­
boszcza, który w raz z ks. wikarym  g o r­
liwie pracuje na terenie tow arzystw  ka­
tolickich. Oby go Pan Bóg jak najdłu

Zamężna Gertruda F. z Zabrza za­
miast proszku nasennego zażyła z po­
wodu niedopatrzenia trucizny na szczu-

* . —    -  - -  . ry.  Odwieziono ją do szpitala miejskie-
zeji pozostawił w naszej parafji ku po-:go, gdzie zabiegi lekarskie okazały się 
zytkowi parafjan i Kościoła św.  ̂ I skuteczne i niewiasta następnego dnia

Parafianie. *udać się mogła do domu.

Z Gliwickiego.
Z niewiadomych dotychczas przy­

czyn w posiadłości rolnika Górki w 
Ostropie wybuchł pożar, który zniszczył 
stodołę. Pogorzelec ponosi znaczną 
szkodę, ponieważ był nisko ubezpieczo­
ny. Przypuszczają, że pożar został pod­
łożony.

♦

W  sobotę po południu były baraki 
przy ulicy Huitschinerstrasse w Gliwi­
cach miejscem tragicznego krwawego 
wypadku. Do mieszkania młynarza Dinte 
ra usiłował wtargnąć handlarz węgli J e ­
rzy Pilniok. W  obronie własnej Dinter 
oddał strzał a kula ugodziła Pilnioka w 
głowę. Rannego odstawiono natych­
miast do lecznicy, gazie wkrótce potem 
zmarł, Dintera osadzono tymczasowo 
do wyjaśnienia spraw y w więzieniu po- 
Ilcyjnem.

♦

Spłonęła doszczętnie w tych dniach 
murowana stodoła rolnika Kandziory w’ 
Pyskowicach przy ulicy Dramastrasse 
Przyczyny pożaru dotychczas nie stwier 
dzono.

Z Raciborskiego.
Do nawrkroś polskiej wsi Babice, na­

leżącej do parafji markowickiej, wkrada 
się germanizacja. Otóż, odkąd Babice 
istnieją poraź pierwszy w tym roku od­
bywają się w kaplicy, za staraniem jed­
nego z nauczycieli, dwa razy w tygo­
dniu niemieckie „Maiandachty44. Śpie­
wakiem jest nauczyciel, co się gdziein­
dziej nie zdarza. Ludność wsi jest zahu­
kana i nie ma odwagi zaiąć zdecydowa­
nego stanowiska wobec takiego pogwał­
cenia odwiecznych swych praw.

♦

Jedenastoletnią Gertrudę Mańfoków 
nę z Borucina posłano z pewnym spra 
uunkiem do inspektora dominialnego 
Kiedy dziewczynka zadzwoniła du 
drzwi, doskoczyl nagle pies podwórzo­
wy. Dziewczynka przestraszyła się tak 
bardzo, że uciekając, wpadła do rowu 
przydróźnego. Przechodnie wydobyli 
ją bez życia. Paraliż serca położył kres 
młodemu życiu.

2 Opolskiego.
W  uroczystość W niebowstąpienia 

Pańskiego przystępowały dzieci polskie 
parafji Szczepanowice — W ójtowawleś 
po raz pierwszy do Stołu Pańskiego. W  
uroczystej procesji odprowadzono dzieci 
w liczbie 31 (14 chłopców i 17 dziew­
cząt) z pobliskiego klasztorku SS. Fran­
ciszkanek do pięknie przystrojonego ko­
ścioła. Ks. proboszcz Tokarz w ygłosił 
przemówienie, poczem dzieci odnowiły 
przyrzeczenia, składane na Chrzcie św. 
Następnie miejscowy ks. kapelan odpra­
wił uroczystą Mszę św„ w czasie której 
dziatki przyjęły Boskiego Zbawiciela do 
serc swoich. Odśpiewaniem uroczyste­
go „Te Deum44 zakończono wspaniałą 
uroczystość. Nadmienić trzeba, że w  
roku ubiegłym tylko 19 dzieci p rzystą­
piło do pierwszej Komunji św. Nato­
miast w bieżącym roku było około 70 
dzieci, przygotowanych po niemiecku do 
Sakramentów św. Dowodzi to, że ro­
dzice polscy nie dbają o religijne wycho­
wanie, swoich dzieci.

Po raz drugi od czasu wybudowania 
kościoła w Sławlcach, poświęconego 
na cześć św. Jana Nepomucena, obcho­
dziła gmina w niedzielę 21 maja uro­
czystość odpustową. P rzyby ły  procesje 
z Żelaznej, Szczepanowie, Wójtowejwsi 
i Górek Uroczystą sumę i kazanie od­
prawił ks kuratus Jedrzejczyk z Opola, 
tak samo majowe nabożeństwo po połu­
dniu. Piękne powietrze przyczyniło się 
wielce do udania uroczystości.

♦

Parafja Boguszyce przyjmowała w
ubiegły czwartek  nowego proboszcza 
w osobie ks. Franciszka Waloschka z 
Przychodu (pow. prudnicki). Aktu wpro 
wadzenia dokonał ks. dziekan Kwiotek 
z Pruszkowa. Przyjęcie było bardzo 
serdeczne. Nowy duszpasterz przyrzekł 
paraf.anom całą sw ą miłość i starania o 
nich. Wieczorem na cześć nowego pro­
boszcza urządziła cała parafja pochód z 
pochodniami. Dotychczasowy proboszcz 
ks. Riedel z powodu choroby przeniósł 
się do klasztoru w  Pilchowicach.
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OdpO&fedzi redakcji.

Muzyka lek k a  i tan e cz n a . 
Mikuła: F elie to n  sp o rto w y , 

j .  19,25 K om unikaty  h a rc e r-  
drans lite rack i. 19,45 P ra so w y  

_ vy.  20,00 M uzy k a  lek k a . W  
y iadom ośei sportow 'e  o ra z  doda- 

[jwego d z ienn ika  rad io w eg o . 21,30 
la. 22.15 M uzyka tan eczn a . 22,55 

m eteo ro lo g iczn y . 23,00—24,00 Mti- 
kneczna.

G liwice. 6.00 g im n a sty k a  i k o n c ert, 
k oncert. 13,15 p ły ty . 16,10 pieśni. 17,30 

Rcert. 20,00 słu ch o w isk o . 21,10 k o n c e rt 
J r g a n o w y .
Jraw ska O straw a. 6,00 G im n as ty k a  i ro zm ai­

tości. 10,10 k o n cert. 11,00 p ły ty . 12,30 i 16,10 
koncert. 17,30 i 17,50 p ły ty . 19,10 lek c ja  an- 
g ie.sk iego. 19,40 w e so łe  słu ch o w isk o . 20,35 
k o n cer t 22,15 p ły ty .

P iątek , 2 czerw ca  1933 r.
K atowice. G odz. 11,40 C o d z 'en n y  p rz eg ląd  p ra ­

sy  po lsk ie j. 11,50 K om unikat m e teo ro ! rg icz- 
n y . 11,57 S y g n a ł czasu  o ra z  h e jn a ł z K ra ­
k o w a . 12.10 K o n cert z p ły t  g ram o fo n o w y ch . 
13.20 K o m unikat m e teo ro lo g iczn y . 15.00 Ko­
m u n ik a t g o sp o d a rc z y  i u rz ę d o w a  ced u ła  g ie ł­
d y  zb o żo w ej i to w a ro w e j w  K a to w icach . —■ 
15,10 K om unikat e k sp o rto w y . 15,15 K om uni­
k a t  g o sp o d a rcz y . 15,25 C h w ilk a  lo tn icza  i 
p rz e c iw g a z o w a . 15,30 C h w ilk a  m o rsk a  i k o ­
lon ia lna . 15,35 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16.10 
W ła d y s ła w  W ło s ik : P o g a d a n k a  z działu
„O g ro d n ik  ś lą sk i" . 16,25 „ P rz e g lą d  w y d a w ­
nictw ' p e r io d y c z n y c h " . 16,40 O d czy t. 17,00 
K o n cert. 18,00 M uzy k a  lek k a  i tan e cz n a . 19,00 
O d c z y t p t.: „ P ie sk o w a  s k a ta " . 19,15 R o zm ai­
tośc i. 19,25 K o m u n ik aty  sp o rto w e . 19,30 F e l­
ie to n . 19,45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d jo w y . 20,00 
P o g a d a n k a  m u zy c zn a . 20.15 K o n cert sy m fo ­
n iczn y . W  p rz e rw a c h :  W iad o m o ści sp o r to ­
w e .  .D o d a te k  do p ra so w e g o  dz ien n ik a  ra d io ­
w eg o . 22,00 F e lie to n  lite rac k i. 22,20 M uzyka  
fanevc-;.-: ’■ r -ty ). 22,55 K om unikat m e te o ro ­
lo g iczny . 2? r«i - & rzy iik a 'p o c z to w a  w  języ k u  
m S # 4 < k k n .

W ro cła w , G liw ice. 6,00 g im n a sty k a  i k o n c ert. 
12,00 k o n c e rt . 13,15 p ły ty . 16,00 k o n c e r t . 18,00 
m u zy k a  p o p u larn a . 20,00 k o n c e rt. 22,45 k o n ­
cert.

M oraw ska O straw a. 6,00 G im n as ty k a  i ro z m a i­
tości. 10,10 p ły ty . 12,30 i 1610 k o n c ert. 17.05 
k w a r te t  sm y c zk o w y . 19.25 m u zy k a  W c isk a . 
20,15 w e so łe  słu ch o w isk o .

G orliw a C zyteln iczka w  K nurowie. P o w ieść
pt. „Z aw iązan em i o czam i"  z pow odu zag in ięc ia  
ręk o p isu  a u to ra  n ie  z o s ta ła  dokończona, nato- 
m .a s t d o k o ń czen ie  p ow ieśc i o „ C z t- ie c h  bra­
c ia ch "  b y ła  w  nr. 5 „D zw o n k a" . P o w ie ść  „G e­
n o w e fa"  d ru k u jem y  n a  ż y cz en ie  lic zn y ch  c z y ­
te ln ik ó w . J e s t to  jed n a  - z  n a jle p szy c h  .pow ieści 
lu d o w y ch . D ru g ą  p o w ieść  m o g lib y śm y  d -u k o - 
w ać, je d n a k ż e  z p o k rz y w d ze n iem  w szy s tk ic h  
lu to w n ik ó w  p o w ieśc i „G enow m fa".

D o U stronia. S p ra w o z d an ie  ze  zg ro m a d ze n ia  
b y ło  już w  num . z d n ia  5 m a ja . w o b e c  czeg o  
n a d es ła n e j nam  k o re sp o n d en c ji n ie zam ieśc im y . 
W  p rz y sz ło śc i n a le ży  się  p o sp ie szy ć  z  n a d sy ­
łan iem  sp ra w o z d ań .

Do K ończyc W ielkich. S p ra w o z d a n ie  z  ob­
chodu 10-lecia L. O . P . P . o trz y m a liśm y  p rz e d ­
tem  z innej s tro n y , w o b e c  czego  z n ad es łan eg o  
nam  n ie  sk o rz y s ta m y . W  k a żd y m  ra z ie  d z ięk u ­
jem y  z a  ży cz liw o ść  i p ro s im y  o d a lszą  pam ięć.

O bserw atorow i w  D ąb rów ce W ielkiej. Ko­
re sp o n d en c ji b ez  p o d an ia  n a zw isk a  a u to ra  m e 
o g łasza m y , a  n a d to  sp ra w y  p o ra ź  d rug i w  g a ­
zec ie  p o ru sz ać  n ie  b ęd z iem y . Z az n ac z am y  ty l­
ko, że  w  d a w n ie jsz y ch  c z a sa c h  w ię k sz a  b y ła  
p o b o żn o ść  w ś ró d  ludności, że  w  p ro c e s ja c h  k o ­
ść  e ln y c h  b ra li u d z ia ł s ta r z y  i m łodzi. T e ra z  
luc „ p a ra d n y "  i n ie jed en  się  w s ty d z i n ieść  ch o ­
rą g ie w  lub sz ta n d a r . T o  też  n ic  d z iw n eg o , że 
d aw n ie j b y ło  lep ie j a  d z iś  tak  ź le . W  k ażd y m  
raz ie  cza s z aw ró c ić  z b łęd n e j d rog i a  n iew ątp li­
w ie  z pom ocą  B o sk ą  d o czek am y  się lep szy ch  
czasów ’.

F. P . K alety. 100 m are k  n iem ieck ich  z g ru ­
d n ia  1922 roku  ró w n a ją  , się  11 g roszom . 10.000 
m are k  n iem ieck ich  z lip ca  1923 ro k u  ró w n a ją  
Się 22 g ro szo m , a  m are k  po lsk ich  50 g ro szo m

K. Z. W y ry . P rz e c iw k o  n ak az o w i p ła tn ic z e ­
mu trz e b a  w m eść  do sądu  odw m łanie w  p rz ep i­
so w y m  term in ie . Z a leży  w ię c  od sądu , w  jaki 
sposób  pogodzi P a n a  z k a są . D o spó łdz ie ln i n ie ­
m ieck ie j, o k tó rą  P a n u  ch o d zi, nie m am y  z a ­
ufan ia , to  też  z a lecam y  o s tro ż n o ść . P rz e d e -  
w sz y s tk iem  z aś  n ie n a le ży  w p ła c a ć  żad n y ch  
za liczek .

K. H. S. R zęd ów k a. M ieszk an ia  w  n o w y c h  
b u d y n k a ch  nie p o d leg a ją  u s ta w ie  o o ch ro n ie  lo­
ka to ró w ’. W y so k o ść  k o m o rn eg o  u s ta la  g o sp o ­
d a rz  w  po tozum ietiiu  z lo k a to rem . Jeże li k o ­
m orne  je s t  z b y t  w y so k ie , to  m ó g łb y  w p ro w a ­
dzać o bn iżkę  u rz ą d  ro z jem czy  d la  sp ra w  najm u 
do k tó re g o  ra d z im y  się  zw ró cić . Inacze j pozo­
s ta je  już ty lk o  sąd  lub też  p rz e p ro w a d z k a  do 
tań sze g o  m ieszk an ia .

S z . Knurów. N a leż y  z w ró c ić  się  d o  u rzęd u  
gm innego  w zg lęd n ie  u rz ęd u  o k rę g o w eg o  z p ro ś ­
b ą  o w y s ta w ie n ie  św ia d e c tw a  u b ó stw a . Ś w ia ­
d e c tw o  to  n a le ż y  z a łą c z y ć  do odwm lania.

• A. W . G. W o d zisła w , O b o w ią zu je  u s ta w o ­
w y  c z y n s z  m ieszk an io w y , k tó ry  o b licza  się  w  
s to su n k u  do c zy n szu  p rz ed w o je n n eg o  i to  1,23 
zł z a  m ark ę  n iem iecką. Je ż e li lokal p rz e d  w o j­
ną n ie  b y ł w y d z ie rż a w io n y , n a te n c z a s  u sta la  
k o m o rn e  u rz ą d  ro z je m c z y  d la  sp ra w  najm u, k tó ­
re g o  s ied z ib ę  w sk aż e  u rz ą d  gm inny  d an ej m ie j­
scow ości.

I. S . W . P szczy n a . 18.000 m a re k  n iem ieck ich  
z lu te g o  1921 ro k u  ró w n a ją  się  1.638 zł. podług 
100% p rz e ra c h o w a m a , a  m are k  p o lsk ich  z 138,60 
zł. W y p ła ta  z ło ż o n y ch  p ien ięd zy  za leż y  od  m a­
ją tk u  k a sy , t ia b y te g o  p rz ed  1 s ty c z n ia  1923 
roku . Je ż e li w ię c  k a sa , w  k tó re j  p ien iąd ze  zo­
s ta ły  z ło żo n e  n ie  p o siad a  m a ją tk u , n a b y te g o  1 
s ty c z n ia  1923 ro k u , to  ani g ro sz a  n ie  w y p łac i.

TEATR I SZTUKA.
„Królowa w iosna 1 królew icz lato*4 

w  T eatrze Polskim .
W ob ec ogrom nego sukcesu , Jakim cieszył®  

się  p ierw sze  przedstaw ien ie, K om itet urządzają* 
cy : Grono N au czycie lsk ie  i Z w iązek R odziciel­
ski S zk o ły  P ow szech n ej nr. 3 przy ul. Szafran- 
ka w raz z  Kołem  P rzyjació ł przy Hufcu H arce­
rek na ogólne żądanie pow tarza  sztuk ę, dnia 2 
czerw ca  o godz. 15,30 w  T eatrze  Polskim  w  
K atow icach. B ilety  w  cen ie  od 35 gr do 2 z ł do  
nabycia w cześn iej w  Dom ku 'H arcerskim , ul. 
Szafranka u H ufcow ej D urkalców ny codzienn ie  
o ć  godz. 8— 17, w  piątek, w  dniu przedstaw ien ia  
od rana przy K asie T eatralnej. D ochód prze­
znaczony na kolon ie letn ie  dla H arcerek. Do­
n iosły  cel, połączony z  m iłą rozgryw k ą  dla  
m łodzieży , zapew ni n iew ątp liw ie  przed staw ie­
niu tłum ną frek w en cję  publiczności, z w ła sz cz a  
w  kołach sym p atyk ów  ruchu harcersk iego.

Sprawy towarzystw.
K atow ice. W  dniu 6 c z e rw c a  b r . o godz. 9,30 

ran o  o d p ra w io n e  z o s tan ie  n ab o że ń s tw o  ża ło b n e  
za  z m a rły c h  cz ło n k ó w  Z w iązku  e m e ry to w a n y c h  
u rz ęd n ik ó w  p a ń s tw o w y c h , sa m o rzą d o w y c h , k o ­
m u n aln y ch  i w o jsk o w y ch  n a  w o je w ó d z tw o  ś lą ­
s k i  z sie d z ib ą  w  K a to w icach  w  k o śc ie le  oo. 
F ta n c is z k a n ó w  w  P a n e w n ik u . O d ja zd  p o c ią ­
g ó w  z K a to w ic  do  s tac ji k o :e jo w e j K a to w ice  — 
L ig o ta  o godz . 8,25 i 8,45 rano . P o  n ab o żeń stw ie  
o d b ęd zie  się  w sp ó ln e  śn ia d an ie  na  sali pani Neu- 
m an o w ej w  P a n e w n ik u . Z a rz ąd  Z w iązk u  u p ra ­
sza  cz ło n k ó w  i h iec z ło n k ó w  w ra z  z  żonam i o 
liczny  udz ia ł.

Król. Huta. D nia 2 c z e rw c a  b r. o  godz . 19,30 
w auli tu t. m ie jsk ieg o  g im nazjum  żeń sk ieg o  w 
K ró lew sk ie j H ucie o d b ęd z ie  się  m iesięczn e  ze ­
b ra n ie  cz ło n k ó w  Z w iązk u  O b ro n y  K resó w  Z a­
chodn ich , na k tó re m  re fe ra t  „ S p ra w a  ży d o w sk a  
w  o św ie tlen iu  e ty k i c h rze śc ija ń sk ie j"  w y g ło si 
k s . d r . M ilik. W s tę p  na  z eb ra n ie  za  o k a za tre m  
leg ity m a c ji cz ło n k o w sk ie j. O lic zn y  u dz ia ł 
c z ło n k ó w  u p ra sz a  zarząd.

TEATR POLSKI W KATOWICACH.
R E P Ł R T U  t R :

Ś ro d a , dn ia  31. bm .: „E g ip sk a  P s z e n ic a " .
C z w a rte k , d n ia  1 c z e rw c a . Z pow odu g en e ­

ra ln e j p ró b y  z „H ołdu P ru s k ie g o "  p rz e d s ta w ię -  
nie zaw ieszo n e . ,

P ią te k , d n ia  2 c z e rw c a  „H ołd  P ru sk i p rz ó d  
fro n to n em  Sl. U rzędu  W o jew ó d zk ieg o  o godz. 
30-ej.

S o b o ta , d n ia  3. c z e rw c a :  „U  M e ty "  d la  sz k ó ł 
o godzin ie  16.

S o b o ta , dnia 3 c z e rw c a  „ F lo re t t  i P a ta p o n  
p re m iera  o gódz. 20. _

N iedzie la , dnia 4. c z e rw c a :  „ F ra u le in  D o c to r 
o godz nie 16. , _  ,

N iedziela , dn ia  4. c z e rw c a :  „ F lo re t i P a ta ­
p on" o g id z in ie  20.

P o n ied zia łek , d n ia  5. c z e rw c a :  „ Je d y n a c z k a  
k ró la  c z e k o la d y "  o godz 16.

P o n ied z ia łek , d n ia  5. c z e rw c a :  „ E g ip sk a
p sz e n ic a"  o godzin  e 20.

Sobota, 3 cze rw ca  1933 r.
K atow ice. G odz. 11.40 C o d z ien n y  p rzeg ląd  p ra ­

sy  p o lsk ie j. 11,50 K om unikat m e te o ro lo g icz ­
n y . 11,57 S y g n a ł cza su  o ra z  h e jn a ł z K ra ­
k o w a . 12,10 K o n cert z p ły t g ram o fo n o w y ch . 
13,05 K o m u n ik at g o sp o d a rcz y . 13.10 K om u­
n ik a t m e te o ro lo g icz n y . 13,15 P o ra n e k  szk o l­
n y  ze  L w o w a . 15,10 K o m u n ik at e k sp o rto w y . 
15,15 K om unikat- g o sp o d a rcz y . 15,25 W iado  
m ości w o jsk o w e  i s trz e lec k ie . 15,35 S łu c h o ­
w isk o  d la  m ło d szy c h  dzieci. 16,00 P rz e m ó  
w ien ia  d e le g a tó w  n a  m ię d z y n a ro d o w y  z jazd

p ra sy  sp o rt. 16,15 In te rm ez z o  m u zy czn e . —
16.40 „K ró lo w a  Ja d w ig a  na  tle  dziejów  pó-
W877e c h n y c h ‘‘. 17,vM) B 'krfiynka •*p;0C'ż£tO'wa c io ­
ci Heli d la dz ieci. 17,40 O d c z y t  i&OCi T ran s - 
m isia  n a b o że ń s tw a  z O s tre j B ram y  w  W ilnie 
19.00 R o zm aito śc i. 19.10 P ro f . dr. W ito ld  

W ilk o s z :  „C o to  je s t l ic z b a ? "  19(30 ..Na 
w id n o k rę g u " . 19.45 P ra s o w y  dzienn ik  ra d io ­
w y . 20,00 M uzyka  lekka . W . p rz e rw a c h : 
W ia J o t tio ś c i  sp o rto w e  o raz  d o d a tek  do p ra ­
so w eg o  d z ienn ika  rad io w eg o . 22.05 K oncert 
C h op inow sk i. 22,40 F elie ton . 22,55 K om uni­
k a t m eteo ro lo g iczn y . 23 00 M uzyka  tan eczn a . 
23.30 W iad o m o ści z K raju d la  cz ło n k ó w  P o l­
skiej E k sp ed y c ji P o la rn e j na  „ W y sp ie  N ie­
d źw ied z ie j" . 23,35 M uzyka  tan e cz n a  (p ły ty ) . 

W ro c ła w , G liw ice. 6,00 g im n a s ty k a  i k o n c ert. 
12,15 k o n c ert. 13,15 p ły ty  16,00 k o n c ert, 18.05 
p ły ty . 18,20 u tw o ry  fo rtep ian o w e . 20,30 w e  
so ły  w ie cz ó r. 22.20 m u zy k a  tan eczn a . 

M o raw sk a  O s tra w a . 6.00 G im n as ty k a  i ro zm a i­
tośc i. 10,10 k o n c e r t  o rk ie s try  40 pp. 11,00 
p ły ty . 12,30 i 1610 k o n c e rt. 18.20 m u..yka. 
19,25 pieśni. 20,15 w ieczó r ro zm a ito śc i. 22,15 
m u zy k a  lek k a

Kalendarzyk zebrań Związku Poszko* 
dow anych Uchodźców Śląskich.

P iątek 2 c ze rw ca  1933 r.
Z arz ąd  G łó w n y  Zw . Poszkodo-w . U chodźców  

Sl. zw o łu je  na dz ień  2 c z e rw c a  o godz. 15 *0 
w  K ato w icach  w  lokalu  p. W ain d o k a  p rz y  ul. 
P le b is c y to w e j 2 posied zen ie  Z a rz ą i G łów nego , 
w ydziałtu  w y k o n a w c ze g o  i kom isji rew izy jn e j. 
P e w n e  i .p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  w szy s tk ic h  człon  
k ó w  je s t  k o n ieczn e .

Zarząd G łów ny .

S o b o ta  3 c z e rw c a  1933 r .  ‘
Ruda Sl. N a d z w y c z a j n e  z e b r a n i e  o g od z ,  16

w  lokalu  p. L ep  a rc z y k a  p rzy  ul. 3 M aja. R ete- 
renit p re z e s  M ańka.

Nadesłane.

Repertuar Kinoteatrów w  K atow icach .
Kino Capitol: „G dy k o ń czy  się  m iło ść" .
Kino Casino: „C zło w iek , k tó ry  w ró c ił" .
Kino C olosseum : „Z am ach ".
Kino P a la ce: „ $ o b in  H ood".
Kino R lalto. „ C u d o tw ó rca " .
Kino U nion: „N a ^ y b ir"  ze  S m o sa rsk ą , B ro - 

dz iszem , S am b o rsk im .

Dział hand owy.
Giełda pieniężna w W arszaw ie

w’ dniu 30 maja 1933 r.
D o la r a m e r y k a ń s k i  7,50-—7,51 zł. F u n t s z te r -  

l ngów  ang ie lsk ich  29 .’8 zt. 100 ira n k ó w  fran cu - 
sk  rh  35.Q1 /.I. l ltp fran k ó w  s z w a j c a r s k i c h  171.87 
i i  10o gu ld en ó w  h o len d e rsk ich  358.80 zl. luO 
b e lg  be lg ijsk ich  123,94 zł. 10 ’ k o ro n  szw ed zk ich  
153.25 zł.

Zaparcie. N ajpow ażn iejsi sp e c ja liśc i ch o ró b  
k c b ie cy c h  s tw ie rd z ili, że n a tm a tn a  w o d a  g o rz ­
k a  F ra n c is z k a -Józefa d z ia ła  w  b a rd a o  wielu 
w y p a d k ac h  szy b k o , n iezaw o d n ie  i bezb o leśn ie .

N o w a w leś . W  dniu 1 c z e rw c a  1933 r. o b ch o ­
dzi n a sz  d łu g o le tn i p re ze s  Z w iązk u  P o w st. Ś lą ­
sk ich  g ru p a  II W ire k  w  N ow ej W si i c z ł o n e k  
z a rz ą d u  o k rę g o w eg o  N. Ch. Z. P .. naczeln ik  
u tzęd u  p o cz to w eg o  w  N ow ej W si Alfons Górny 
25 letn i jub ileusz  s łu żb y  z aw o d o w e j. Z tej oka- 
zj sk ła d am y  zacn em u  Ju b ila to w i jak n a jlep sze  
ż y cz en ia  —  i w  jego s łu żb ie  z aw o d o w ej jak  i w 
p ra c y  n a ro d o w ej d a lszeg o  o w o cn eg o  rozw oju .

Z w iązek P o w sta ń có w  Śląskich , 
grupa 11 w  N ow ej W si

Giełda z b o ż o w o - to w a r o w a  w Poznaniu  
w  dniu 29 m aia 1933 r.

N o to w an o  za  100 kg : Ż y to  16,75— 17.00. 
P s z e n i c a  32—33. Ję c zm ie ń  13 75— 15,00. O w ie s  
11,75— 12,25. M ąk a  ż y tn ia  23,50- -24,50. M ąk a  
pszen n a  50— 52. O trę b y  ż y tn .e  9,75— 10,50. O - 
try b y  p szen n e  9— 10. O trę b y  p szen n e  g ru t|e  
10 25— 11,25. G o rc zy c a  48—54 W y k a  la to w a  
11,50— 12,50. P e lu sz k a  11— 12. G ro ch  V ic to ria  
24— 26. Ł ubin  n ieb iesk i 6—7. Ł ubin  ż ó łty  8—9.

W ydaw nictw o: K atolika  P o lsk ieg o . G órnoślą­
zaka  G ońca ś lą sk ie g o . K ato lika  Ś ląsk iego  
G w iazdk  Ś ląsk ie j. -  Za redakcie odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula. Król. H uta. — Nakładem : 
Z ie J n o c z o n e  W y d aw n ic tw o  G aze t. Spółka t  ogr. 
odD.. K atow ice, ul św  S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14. 
D r u k i e m :  D ru k a rn ia  ś ia s k a .  Ś -k a  z o g r. odp.

K atow ice , ul. B a to re g o  2 — tel. 8-78.

MEBLE N adzw ycxalna
okazja!

Z p o w o d u  re m o n tu  lokalu  sp rz e d a je m y  m e­
b le  po  n a jn iż szy c h  c en a ch :
Jadalnie od  ̂ 1.200.— zl.
syp ia ln ie  m achonlow e luks. 10 częśc i 1.000,—  .,
syp ia ln ie  m achoniow e luks. 10 c zę śc i 850,—  „
syp ia ln ie  d ęb ow e i c z te ry  krzesła  595,—  „
s to ły  do rozsuw ania  dla 1S osób  60,— „
sza fy  pojedyń cze  od 75,—  „

inne m eb le  b a rd z o  tan io  ty lk o

w „Najtańszem źródle mebli"
K atow ice , u l. S ta ro w ie isk a  3

(vis a vis kościoła ewangelickiego).
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W ysok i zarobek przez dobre zastęp stw o!
( N a  w s z y s tk ie  w o je w ó d z tw a  P o lsk i). 

Z g ła sz ać  zech cą  się  ty lk o  w y m o w n i k a n d y ­
dac i, ta k ż e  pan ie , p o s iad a iący  d o św ia d c ze n ie  w  
sp rz e d a ż y  u klińenteli p ry w a tn e i. Zdolni a k w i­
z y to rz y . u m ie jący  w y s z k o lć ,  u trz y m a ć  i p o w ię k ­
sz y ć  s z ta b  a g en tó w , o trz y m a ją  s ta n o w isk o

CAŁKOWITA W Y SfRK D A Z
z p o w o d u  zw inięci a* in teresu  I

kierownika propagandy
za  w y so k ą  p ro w iz ją . —  K a n d y d ac i m u szą  znać  
jęz y k  n iem ieck i w  s ło w ie  i piśm ie. Z g łoszeń .a  
z podań  em  d o ty c h c z a so w e j czy n n o śc i sk iero­
w a ć : W y d aw n ictw o  Ś w . A ugustyna, O ddział 
K atow ice  (ul. S z o p en a  18).

■ Id w u  llMilM! 1
wełniane, bawełniane ! firanki, 

płótna, jedw abie i t. p.
oraz duży w ybór

m ateriałów na suknie w m o­
dnych kolorach

p o  najtańszych cen ach  poleca

HEBLE o  SO p roc . tanie*
elegancka sypialnia m ahoniowa najlepsze wykom 

czenie 650 zł, kom pletna kuchnia 165 zł.

H I B L A N K O
KATOWICE, u lica  Mtyrilska 5,

Destawa bezpłatna na cały G órny Śląsk.

=  9 9 RENOMA**
\ Królewska Kuta, ul. Wolności 42 jE=
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Ł p w e w u u  -  --------------
. „ . 1. 1. 1.  ła d a in ie  „ o k o lę  mesKle. kuchnie, m ebla  POJed,

I. S. KfiINS, Fabryka M ebli R^e^i^Tell •
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KATOWICE, ulica 3 -go  Maja nr. 7
(gmach kina Colosseum )

PSZCZYNA, ulica Strzelecka nr. 33
(obok m ostu naprzeciw  parku)

N a składzie kuchnie od 150 zł, syp ial­
nie, szaty, leżanki, krzesła, stoły itd. 
W łasne fabrykaty — tam o . Tylko dobre 

m eble — ceny kryzysowe.

Korzystaj' z poczty lotnicze.
która ryw alizuje z telegrafem  i jest w ielo- 

g—   k ro tn ie  tańsza.

a p rzea a ze

Dom  n o w y , 6 pokoi, 
ch lew  i m o rg ę  og rodu , 
25 m inu t o d  d w o rc a  
sp rzed am . C ena  w e­
dług  u m o w y . W iad o ­
m ości ty lk o  w  niedzie  
le do  godiz. 13. N oga 
K arol, C w ik lice  
P szc z y n a , w la śc ic ie ’.

Sprzedam  d o m  z Ple*
cem  b u d o w lan y m  

w śró d  m ia s ta  M ikołow a, 
c en a  9.000 zł. M atla, 
M ikołów , ul. K la sz to rn a  
36.

P ierw szorzęd n e lipow e  
lis ew ki na ram k i 
p sz c zę to ic tw a  są  t a n i o  
do  n a b y c ia . L eo n  W o­
w ra , W arsz o w ic e , w oj 
Ś ląsk ie .______________
Sprzedam  jed n o p ię tro ­
w y do m ek  w K uchto  
w icach , cen a  9.500 zł 
Z g ło szen ia  pod „Do 

« in ek " .

riairymon<a ne

K aw ale r, la t  38 z  za ­
w odu o g ro d n k , po­
szuku je  p annę  od la t
17 do 20. K o tzu r W .l-  
helm , K opaln ia  E m a.

K o z n e

O buw ie n a jta ń sz e  i naj­
trw a lsze , w sze lk ieg o  ro  
dza ju  m ożna  kupić  w  
f,rm ie F r. S z y p u ła  Ryb 
uiik. S o b ie sk ieg o  1>


